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Z okatji 60 rocznicy Waszych urodzin przesyłamy Wam bra­
terskie pozdrowienia i życzenia długich lat życia i pracy dla do­
bra niemieckiej klasy robotniczej, narodu niemieckiego i sprawy 
pokoju.

W IMIENIU 
KOMITETU CENTRALNEGO 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
BOLESŁAW BIERUT

Ni zarządzenia Niemieckiej Republiki Demokratycznej, zmierza­
jące do poprawy lytuacjl ludnoicl — elementy faszystowskie in­
spirowane przez agentów Imperialistycznych odpowiedziały pro­
wokacjami 1 ekscesami w sektorze demokratycznym Berlina.

Na zdjęciu: Zdemolowany aklep uspołeczniony przy Lelpzlger — 
Strasse. (Fot. — CAF)

Kontrolujmy realizację
zobowigzań lipcowych

„We współzawodnictwie i poprzez współzawodnictwo 
Prapy klasa robotnicza wyraża czynetn swój stosunek do 
pomyli partii i władzy ludowej, wywiera swój wpływ na 
przyspieszenie tempa marszu naprzód — ku socjalizmowi" 
uczy towarzysz Bierut.

Dziesiątki załóg naszego województwa blorą udział w 
'"'“^okresowym współzawodnictwie pracy, które ma dopro­
wadzić zakłady.produkcyjne, transport, instytucje handlowe 
i usługowe Jo pełnego 1 przedterminowego wykonania pla­nowych zadań.

VV odpowiedzi na apel hutników z kombinatu im. Bole­
sława Bieruta w Częstochowie, robotnicy 1 chłopi pracujący 
Ziemi Koszalińskiej podejmują liczne, dodatkowe zobowiąza­
nia produkcyjne dla uczczenia Święta Odrodzenia i rocznicy 
uchwalenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Wszystkie dodatkowo podejmowane zobowiązania winny 
być dokładnie przemyślane na poszczególnych grupach zwią­
zkowych. Każde zobowiązanie musi być konkretne I tak 
przeanalizowane, by już w trakcie jego realizacji można było 
stwierdzić wyniki wyrażając w zwiększeniu wydajności 
pracy, w metrach, kilogramach czy sztukach dodatkowej 
Produkcji. *
. Załoga Zakładów Przemysłu Wełnianego w Okonku dala 
'Obry przykład w Jaki sposób należy podejmować dodatkowe 
^“owiązania. Poprzednie długookresowe zobowiązania ZPW 
gronek, przewidywały wykonanie planu rocznego w dniu 13 
sjudnia. Obecnie dzielna załoga podejmując dodatkowe zobo- 
sn|i!Zanla d*a uczczenia Święta 22 Lipca postanowiła przy- 
Pteszyć pełną realizację planu rocznego do dnia 28 listo- 

br. Zobowiązania załogi ZPW Okonek są konkretne, 
tva.J4r,X°wlcm P^stwu dodatkową produkcję wartości 417

Wi zł •
v’>ele zakładów' produkcyjnych 1 przedsiębiorstw zameldo- 

Rohoł”: PMed,crmlnoweJ realizacji planów półrocznych. 
tvczn!>: C'V Podkreślają, że sukcesy te zawdzięczają systema- 
7iń długookresowych I dodatkowych zobowią-
1 Maja Jnu>wanych dla uczczenia święta ludu pracującego 
irnw^16 .łan1’ gc1’le za twdrczą inicjatywą mas, podsta- 
zwi-izknwl Z,acJe Partyjne- rady zakładowe, ZMP j grupy 
konlrni ,WC Ę?lrafi,y zorganizować systematyczną, codzienną 

lizacJi zobowiązań, sukcesy produkcyjne nie dały 
.na hvi„ C dłl,p0, czekać. Natomiast w zakładach, gdzie kontro- 
anI,V 3 z°rt'an,z°wana źle, lub jel wcale nie było, zobowia- 

aWa-!y tylko na papierze. Tak było
' : i * / , węzie kolejowym, gdzie na skutek nicdostatecz- 

stSOn2 ,or8anfz*cji związkowej, załogi paro­wozowe miały trudności w oszczędzaniu węgla, tak jest tez 
knnkreln^b KoIa.iarze w^z,a s’upskiego nie przeanalizowali 

ai . moi,|wosci w podejmowaniu dodatkowych zobo- 
"‘sf*111 matego też większość z nich pokrywa się z normal­
nymi obowiązkami służbowymi, nie przynosząc w tvm wy 
padku żadne i dodatkowej produkcji. ‘ J

dodatkowe zobowiązania mogły być w pełni reali­
zowane codziennie kontrolowane, sprawą organizacji 
partyjnych, związkowych 1 kierownictwa aparatu administra­
cyjnego jest zapewnienie współzawodniczącym najhardziej 
sprzyjających warunków dla podniesienia wydajności pracy. 
Grupy związkowe winny w ten sposób formułować swoje zo­
bowiązania, aby możną było je codziennie, systematycznie 
kontrolować.

Kontrola wykonania musi pomagać w pełnej realizacji zo- 
sl *'V-ań. dlatego też przed całym aktywem kontrolującym 
czuw m’ zadąu*® pomocy w usuwaniu trudności, stałego 
wez!f"'ia,na(l k°ordynacją współzależnych robót, wnlkll- 
dania anallzowan,a 1 doszukiwania się przyczyn trudności, za- 
nleiietnn^kle8° 1 skutecznego usuwania tych trudności, 
wsnółzawodn?cO(blllZaC^ za,ogl do rozszerzania 1 pogłębiania 
Dode'imnw?ńvSkSlematyczna' c°dz!enna kontrola zobowiązań 
Pojmowanych na cześć Święta 22 Lipca jest najważniej- 
i 'pm Pełnej ich realizacji, gwarantem pełnego
nych ern,lnowego wykonania rocznych planów produkcyj­

ni

ATENY. Rząd grecki postano­
wił podwyższyć czesne na uniwer­
sytecie ateńskim. Wskutek tego 
zarządzenia - pisze dziennik gre­
cki „Allaga" wyższe wykształcenie 
w Grecji staje się przywilejem lu­
dzi bogatych.

• NOWY JORK. W dniu 30 
czerwca w mieście Guatemala la 
Nueva (stolicy Gwatemali) nastą­
piła z niewyjaśnionych na razie 
przyczyn katastrofalna eksplozja, 
która zniszczyła około 50 domów 
mieszkalnych i dwa hotele. Wed­
ług przybliżonych obliczeń, liczba 
zabitych wynosi 100 osób, a ran­
nych co najmniej 200. Dotych­
czas spod gruzów wydobyto zwło­
ki 42 ofiar. Centrum eksplozji 
znajdowało się w pobliżu składu 
napojów alkoholowych co wzmo­
gło gwałtowność pożaru spowo­
dowanego eksplozją.

• PARYŻ. Wzmagają się zgu­
bne następstwa planu Schumana 
dla francuskiego przemysłu wę­
glowego. „L‘Humanite" donosi o 
zamknięciu nowej kopalni węgla 
w departamencie Cantal.

Robotników zwolniono z procy 
bez uprzedzenia.

W odpowiedzi na apel budowniczych Kombinatu Meta­
lurgicznego lm. Bolesława Bieruta coraz liczniej podejmu­
ją zobowiązania produkcyjne załogi koszalińskich zakładów 
pracy. Masy pracujące naszego województwa wzmożonym 
wysiłkiem czczą Święto Odrodzenia 1 pierwszą rocznicę 
uchwalenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Przemówienie 
Bolesława Bieruta 

na łamach 
niemieckiej prasy 

demokratycznBi

List Komendanta Główneqo PO „SP 
do junaczek I turnusu 

żeńskich brygad rolnych SP
WARSZAWA. W ostatnich dniach zakończył się 1 turnus żeń­

skich brygad rolnych „SP". Komendant Główny „SP" wystoso­
wał do junaczek — uczestniczek 1 turnusu list, w którym czytamy 
m. in.

Z okazji zakończenia 1-go turnusu brygad rolnych „Sr zasy- 
łam Wam serdeczne podziękowania za dobre wyniki pracy.

Wyjeżdżacie z brygad do domów, aby w najgorętszym okre­
sie robót, pomóc swoim rodzicom i najbliższym w zebraniu obfi­
tych plonów. Na Wasze miejsce do brygad przybywa młodzież 
szkolna, aby zebrać bogate plony Waszej pracy z okresu wio­
sennego.

W ciągu 2-miesięcznej pracy na polach państwowych gospo­
darstw rolnych — pod kierownictwem ZMP, pod przewodem kom- 
panijnych kół ZMP poważnie przyczyniłyście się do podniesienia 
produkcji rolnej i swoją pełną poświęcenia pracą dowiodłyście, 
jak gorąco kochacie Polskę Ludową, jak droga jest Wam sprawa 
dobrobytu naszego narodu.

Wyniki waszej pracy wysoko ocenił nasz rząd ludowy, przyzna­
jąc dla Was 400 srebrnych odznak przodowników pracy, a 5000 
dziewcząt spośród Was zasłużyło na przyjęcie ich do ZMP — 
organizacji przodującej młodzieży miast i wsi.

Dla wielu z Was brygady rolne otworzyły drogę do zawodu. 
Ponad 200 dziewcząt, uczestniczek 1-go turnusu uczy się już na 
kursach traktorzystek, około 200 dziewcząt obejmuje stanowiska 
kierowniczek w brygadach rolnych, wiele wyjeżdża do różnych 
szkół zawodowych i na kursy wychowania fizycznego LZS.

Przenieście doświadczenia zdobyte w brygadach do Waszych 
gromad wiejskich, waszych stron rodzinnych, do wsi i gospodarstw 
spółdzielczych, do waszych kół ZMP, hufców „SP" i ludowych ze­
społów sportowych I

Opowiadajcie rodzicom i swym koleżankom o życiu w bryga­
dach, o zaszczytnym obowiązku udziału w nich i pracy dla naszej 
ojczyzny. Zachęcajcie wszystkie dziewczęta do ochotniczego zgła­
szania się do brygad rolnych.

Bądźcie zawsze bojowymi, odważnymi i ofiarnymi patriotkami, 
bojowniczkami o pokój!

Brygada ślusarsko • kowal­
ska Franciszka Hakena w skła 
dzie 4 c«ób wykoną dwie bra­
my na budowę CPN skracając 
czas pracy o 491 roboczogo- 
dzln.

ZAŁOGA ŻWIROWNI 
I BETONOWNI 

W DOLASZEWIE 
ZREALIZUJE PLAN 
PRZED TERMINEM .

Dzięki szeroko rozpowszach 
nlonemu współzawodnictwu 
pracy, w którym blerze udział 
cała załoga zatrudniona w pro

BERLIN. Agencja ADN oraz nie­
mieckie dzienniki demokratyczne 
ogłosiły treść przemówienia Pre­
zesa Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Bolesła­
wa Bieruta, wygłoszonego na u- 
roczystości z okazji „Święta Mo­
rza" w Gdyni.

Niemiecka prasa demokratycz­
na opublikowała również sprawo­
zdania z odbywających się w 
Polsce wieców protestacyjnych, na 
których społeczeństwo polskie po­
tępia inspiratorów prowokacji w 
sektorze demokratycznym Berlina.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW ZARZĄDU 
WOJEWÓDZKIEGO ZMP

Lucjan Kusiak — PKS Koszalin, czł. pre­
zydium ZM ZMP, Alicja Fiszer — przodow­
nica nauki Państw. Lic. Pedagog. Wałcz, 
Ryszard Szurpickl — delegat WP, Janusz 
Włodarski — instr. szkół zawód. ZW ZMP, 
Wiaczesław Pieńzień — uczeń Technikum 
Leśnego — Warcino, przew. zarz. szkolnego.

CZŁONKOWIE KOMISJI REWIZYJNEJ
Anna Skubiszewska — K.O.P.O.Z. RZ Ko­

szalin, czł. Prez. ZM, Albin Wojnowskl 
Instr. wydz. mł. wiejskiej ZW. Irena Sawi­
cka — prac. Prez. PRN Białogard, czł. ZP, 
Stefania Imbirska — księgowa RS Stoi. Dar­
łowo, cz(. ZP ZMP w Sławnie, Włodzi- 
mierz Pusla — bryg, parowozowni Biało­
gard, przodownik pracy.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW 
KOMISJI REWIZYJNEJ 

Sławomir Ziomek — prac. ZP Słupsk 
Zygmunt Szypułka — Liceum Felczerskie 
Słupsk.

CZŁONKOWIE WOJEWÓDZKIEGO 
SĄDU KOLEŻEŃSKIEGO ZMP

Stanisław Szałęga — wiceprzewod. ZW, 
Jan Kocot — maszynista PKP — Białogard, 
Bolesław Kujawa — wiceprzewod. ZP Biało­
gard, Janusz Włodarski — Instr. wydz. szkol, 
zawód. ZW, Zyber — przodujący traktorzy­
sta POM w Człuchowie.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW 
WOJEWÓDZKIEGO 

SĄDU KOLEŻEŃSKIEGO ZMP
Sabina Szakun — kler. wydz. szkol, harc. 

ZM Koszalin I Stanisław Łyczewskl — prze­
wodniczący ZM ZMP w Słupsku.

ZOBOWIĄZANIA BRYGAD 
KOSZALIŃSKIEGO BPP-u.

Zespół murarski w 6kładzle: 
Władysław Grzegorzewski 1 
Stanisław Culickl dla uczcze­
nia IX rocznicy ogłoszenia Ma 
nlfestu PKWN zobowiązał 61ę 
skrócić roboty murarskie o 
212 godzin.

Brygada tow. tow. Domina 
1 Kubiaka pracująca na budo­
wle hali montażowej PTSŁ w 
Koszalinie, w dniu 21 llpca 
odda halę gotową do użytku, 
skracając czas pracy o 423 go 
dżiny. Na tej 6ameJ budowle 
brygada pomocniczo - tran­
sportowa tow. Sulikowskiego 
wykona wszystkie prace porno 
cnlcze potrzebne do ukończe­
nia budowy 1 zaoszczędzi 273 
roboczogodzlny. Kierownik 
budowy tow. Mroczkowski zo­
bowiązał się dostarczyć wszyst 
kle materiały potrzebne do 
realizacji tego zobowiązania 
w terminie.

Brygada Józefa Woźniaka, 
pracująca na budowie bazy 
WZ BPP wykona odcinek 
prac murarskich i fundamento 
wych o 131 roboczogodzin 
przed terminem.

Nowy Zarząd 
TWP

WARSZAWA. W dniu 28 bm. 
odbyło się pierwsze posiedze­
nie nowowybranego Zarządu 
Głównego Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej, na którym wyło­
niono prezydium Zarządu Głów­
nego w następującym składzie:

Prezes - członek prezydium 
Polskiej Akademii Nauk, prof. 
dr Józef Chałasiński oraz człon­
kowie prezydium: mgr M. Do­
browolski, Z. Garstecki, J. Grzyb, 
inż. dr J. Hurwic, W. Jagusz- 
tyn, J. Juzoniowa, Cz. Kałużny, 
J. Kowalczyk, St. Mach, prof. dr 
W. Michajłow, prof. dr Z. Mły­
narski, mgr. S. Podkowina, A. 
Stok, T. Wegner, prof. dr Zło­
towski. '

Nowowybrane władze 
wojewódzkiej organizacji ZMP 

Skład Zarządu ZW ZMP

:Dla godnego uczczenia Święta 22 Lipca

Ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej
podejmują dumny Czyn Lipcowy

Marian Białas — brygadzista traktorowy 
POM Wałcz, Józef Bola — kier. wydz. szkol, 
harcerskiego ZW, Kurt Bezendorff — kalku­
lator PGR Lubaczewo, Romuald Czubackl — 
przewodniczący ZW ZMP, Albin Cichy — 
czł. spółdz. prod. w Kamieniu, Leonard Gra­
czyk — oficer WP, Stanisław Kot — maszy­
nista węzła PKP — Szczecinek, Jan Kocot — 
maszynista PKP — Białogard, z-ca posła do 
Sejmu PRL, Zdzisław Kapela — wiceprze­
wodniczący ZW ZMP, Tadeusz Kupczyk — 
WOP, Leon Karklełło — kler. wydz. org. 
instr. ZW ZMP, Teresa Krawiecka — przew, 
zarz. szkol. Państwowego Liceum Pedagi 
w Słupsku, czł. ZM. Ludwik Łukomski — 
kler. wydz. kadr ZW. Jerzy Miller — przew. 
ZP ZMP Wałcz, Helena Maćkowiak — 
przew. ZP ZMP Miastko, Bernard Malicki 
—■ prac. PGR Ostrowiec, czł. prez. ZP w 
Sławnie, Mieczysław Mizera — kier. wydz. 
młodzieży wiejskiej ZW ZMP, Jadwiga 
Maj — nauczycielka szkoły podst. W’ Kobyl­
nicy, czł. ZP ZMP w Słupsku, Henryk Mu­
sielak — kier. wydz. prop. agit. ZW ZMP, 
Bogdan Malinowski — przew. koła tereno­
wego w Tucznie, Bronisław Murawski — 
wlceprzew. ZW ZMP, Helena Turowska — 
sołtys grom, oraz sekr. koła ZMP Plarzyno, 
Kazimierz Pędzilch — chlewmlstrz PGR Ko- 
towo, Halina Pawełczuk — czł. spółdz. prod. 
Choćmlerzówko. Romuald Pawlikowski — 
przew. ZM ZMP Koszalin, Sylwester Rze- 
mieniewski — kier. org. ZMP w Liceum 
Ped. oraz czł. ZP Złotów, Stanisław Sza­
łęga — wlceprzew. ZW ZMP, Stanisław 
Sleszputowski — Kom. Wojew. PO „SP", 
Aleksandra Skuza — przew. koła zespołowe­
go ZMP w PGR Białowąs, mł. agronom, 
Eugeniusz Wołczuk — frezer RPL Słupsk — 
przodownik pracv. Stefan Żurawski — sto­
larz Słupskich Fabryk Mebli — przodownik 
pracy, delegat na IV Festiwal Młodzieży 
1 Studentów w Bukareszcie.

dukcjl oraz systematycznie po 
dojmowanym 1 realizowanym 
zobowiązaniom, załoga Żwiro­
wni 1 Betonowni w Dolaszewlo

półroczny plan produkcji wy­
konała w dniu 17 czerwca w 
102,7 proc.

(Dokończenie na 2 str.)



Kasowy powrót 
uchodźców 
do NRD

BERLIN. Agencja ADN do 
nosi, ie do sektora demokra­
tycznego Berlina 1 do NRD 
masowo powracają te osoby, 
które niedawno opuściły gra­
nicę republiki. Dnia 28 bm. 
do sektora demokratycznego 
Berlina powróciło ponad 290 
osób.

Przemysłowcy amerykańscy 
pomagajq w odbudowie 

zachodnio-niemieckiego przemysłu lotniczego

6tąpl poprawa warunków życia 
ludności. Robotnicy, którzy za 
brali głos w dyskusji, mówili 
o swych potrzebach i brakach 
w produkcji oraz o drogach 

•prowadzących do Ich likwlda 
cjl. Heinrich Rau odpowie­
dział w zakończeniu na wszyst 
kle pytania dyskutantów i pod 
kreślił, że uchwały partii 1 
rządu tylko wtedy będzie mo­
żna szybko zrealizować. Jeśli 
walczyć będą o to wszyscy ro­
botnicy.

Załoga fabryki wagonów 
Im. Karola Marksa w Babels- 
bergu (okręg poczdamski) u- 
chwallła na 6wym zebraniu re 
zolucję, w której stanowczo 
potępia faszystowską prowoka 
cję z 17 czerwca 1 wyraża zau 
fanie do rządu NRD i Komi­
tetu Centralnego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści. Prosimy Komitet Central 
ny SED 1 rząd Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej — glo 
sl rezolucja — aby przekazał 
naszym radzieckim przyjacio­
łom podziękowania za wielką 
pomoc, jakiej udzielili oni ma 
eom pracującym Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Niech żyje przyjaźń z wielkim 
Związkiem Radzieckim! Niech 
żyje Niemiecka Republika De 
mokratyczna 1 jej prezydent 
Wilhelm Piecki Niech żyje 
walka o pokój, o pokojowe, 
demokratyczne 1 niezawisłe 
Niemcy!

Również robotnicy 1 praco­
wnicy wielu innych zakładów 
przemysłowych uchwalili na 
6wych zebraniach rezolucje, 
wyrażające poparcie dla poli­
tyki rządu NRD 1 Komitetu 
Centralnego SED. Rezolucje 
takie przyjęły: załoga stoczni 
w rejonie Neustrelltz (okręg 
Neubrand. n.burg). robotnicy 
fabryki „Preska" w Plme (o 
kręg drezdeński) oraz budownl 
czowle odcinka „H — S Sdd“ 
w alei, Stalina.

ROBOTNICY NRD 
PODNOSZĄ WYDAJNOŚĆ 

PRACY

Na ostatnie uchwały KC 
SED 1 rządu NRD, przyjęte z 
uznaniem przez wszystkie 
warstwy społeczeństwa Repu­
bliki, robotnicy odpowiadają 
wzmożonym wysiłkiem produk 
cyjnym. Robotnicy fabryk! 
,,Pneska", wystąpili z Inicjały 
wą zachowania dobrowolnie 
podniesionych norm pracy, o 
śwladczając, że w ten sposób

Ingerencja USA 
w wewnętrzne spraw 
Kanady

NOWY JORK. Drużyna ko­
szykówki w Toronto (Kanada) 
wyraziła chęć wzięcia udziału 
w IV Światowym Festiwalu 
Młodzieży 1 Studentów.

Parę dni temu Jeden z ofi­
cjalnych przedstawicieli rządu 
USA oświadczył, że Jeżeli dru 
żyna ta weźmie udział w Fe­
stiwalu, członkom jej zakazany 
będzie wjazd do Stanów Zjed­
noczonych.

pragną przyczynić się do szyb 
szef realizacji uchwal rządu, 
zmierzających do podniesienia 
stopy życiowej ludzi pracy w 
NRD. Taką samą uchwałę po­
wzięli robotnicy fabryki „Na- 
gem - Schmledeberg" 1 ro­
botnicy zakładów „Sanar" > w 
okręgu drezdeńskim oraz zało­
gi wielkich zakładów „Kreuz- 
burg", „Mila" 1 „Treffurt" 
k. Elsenach w okręgu erfur- 
cklm.

W dwóch kopalniach zjed­
noczenia węglowego ,,Germa­
nia" (Elsnitz) robotnicy za­
meldowali 26 bm. o przedter­
minowym wykonaniu planu 
pierwszego półrocza 1953 r.

SPOŁECZEŃSTWO 
NIEMIEC ZACHODNICH 

/ PRZECIWKO 
FASZYSTOWSKIEJ 

PROWOKACJI

Masy pracujące w Niem­
czech Zachodnich wraz z lud 
nośclą Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ostro potępia 
Ją prowokację faszystowską 
w Berlinie, zorganizowaną 
przez płatnych agentów mo­
nopolistów zachodnio - niemie­
ckich 1 obcych.

Deputowani KPD do Land­
tagu północnej Westfalii pod­
kreślają w swym oświadcze­
niu, że wypadki w Berlinie 1 
NRD wykazały z całą Jasno­
ścią, U. prowokacja przeciwko 
narodowi niemieckiemu i naro 
dom całego świata przygoto­
wywana była już od dawna 1 
że Inicjatorzy i organizatorzy 
tel prowokacji postawili so­
bie za cel nie dopuścić do zła­
godzenia napięcia w sytuacji 
wewnętrznej Niemiec i w sy­
tuacji międzynarodowej.

Podkreślając doniosłe zna­
czenie uchwał rządu NRD, 
zmierzających do poprawy sy 
tuacjl materialne| ludności Re 
publiki 1 do usunięcia prze­
szkód na drodze do osiągnię­
cia porozumienia między Nlem 
caml i zjednoczenia kraju, de­
putowani komunistyczni stwicr 
dza.lą, że posunięcia rządu 
NRD aprobuje nie tylko lud­
ność Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, lecz wszyscy 
miłujący pokój Niemcy.

(Dokończenie z 1 6tr.)

Dla uczczenia Święta Wy­
zwolenia ambitna załoga Żwi. 
równi zobowiązała się wyko­
nać plan lipcowy o 4 dni wcze 
śnlej zaoszczędzając tym sa­
mym około 9 tys. złotych.

Załoga działu Betonownl 
plan lipcowy wykona jeden 
dzień przed terminem.

Za wybitne zasługi w reali­
zacji planu półrocznego, 8 
pracowników tego zakładu zo­
stało wyróżnionych listami u- 
znania 1 tytułami przodują­
cych w pracy. Są to: Leon Kar 
wat, — betoniarz wyrabiający 
223 proc, normy, Antoni Kur- 
łowicz — ślusarz 217 proc.. 
Wojciech Wesołowski — robo 
tnlk 232 proc., Tadeusz Beł­
za — motorzysta parowozowy 
216 proc., Bolesław Mazur — 
operator 265 proc., Marian 
Krzemiński — robotnik 292 
proc.

JAN KAROWSK1 
POSTANOWIŁ 
WYKONYWAĆ 

180 PROC. NOWEJ NORMY

Murarz Budowlanego Przed 
slęblorstwa Powiatowego w 
Człuchowie Jan Karowskl dfa 
uczczenia Święta Odrodzenia 
zobowiązał się wykonywać 
180 proc, nowej, uregulowa­
nej normy 1 wzywa wszystkich 
6wych kolegów do podejmowa 
nla podobnych zobowiązań. 
——---------------- (w. I.)

Ulewne deszcze
w Austrii

WIEDEŃ. Dziennik „Welt 
am Montag" donosi, że ulew­
ne deszcze, które przeszły o- 
srtatnlo nad wieloma rejonami 
Austrii, wyrządziły ollrrzymle 
szkody w zastawach, zburzyły 
mosty, rozmyły drogi 1 znisz­
czyły tamy. W mieście Lunze 
(Dolna Austria) woda zatopiła 
szereg ulic. Wskutek rozmy­
cia dróg i ohsunJęcia się grun 
tów, miasto zostało niemal cal 
kowicie odcięte. Kilka mostów 
zostały zniesionych przez we­
zbrane wody rzek. Również w 
Gaminge wiele domów znala­
zło się pod wodą. W Salzbur­
gu rzeki wystąpiły z brzegów 
1 wóda rozmyła drogi, zalała 
pola 1 zburzyła kilka mostów.

CHŁOPI
Z WIERZCHOMINKA 

ZESPOŁOWO ZB1ORĄ 
ZBOŻE I DO 22 LIPCA 
WYKONAJĄ ROCZNY 

PLAN WYWÓZKI DREWNA

Na zebraniu gromadzkim w 
Wlerzchomlnku (pow. Kosza­
lin) mlefscowi małorolni i śre 
dniorolnl chłopi długo radzili 
nad sprawnym przeprowadze­
niem akcji żnlwno - omłoto- 
wej, aby w ten sposób najgo­
dniej uczcić 22 Lipca.

W wyniku dyskusji postano 
wili, że:

do 1 llpca wyremontują 1 
przygotują wszystkie maszy­
ny własne, maszyny brakujące 
do żniw wypożyczą z GÓM. 
Żniwa przeprowadzą zespoło­
wo, a na połowie rżysk doko­
nają podorywki 1 przeprowa­
dzą siew poplonów. Organiza­
cją tej pracy zajmle się sołtys 
Aleksander Zienowdcz;

do 30 września wykonają 
plan skupu zboża, a do 1 paź­
dziernika roczny plan dostaw 
żywca. Do 22 llpca zakontrak 
tują 30 tuczników na rb;

w okresie podżniwnym 
wzmogą walkę z chwastami 1 
stonką ziemniaczaną oraz in­
nymi szkodnikami upraw. Or­
ganizacją tej pracy zajmle 6ię 
Antoni Barwlńskl;

do 22 llpca wykonają rocz­
ny plan wywózki drewna z la­
su.

O zobowiązaniach swo­
ich napisali chłopi z Wlerz- 
chomlnka w serdecznym Uście 
do towarzysza Bieruta.

(B. K.)

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że do Salgonu 
przybyła z Filipin amerykań­
ska misja wojskowa z dowódcą 
amerykańskich wojsk lądo­
wych w strefie Oceanu Spo­
kojnego, generałem Johnem 
Danielem na czele.

W skład misji wchodzi 9 
oficerów amerykańskich sił lą 
dowych. morskich 1 lotniczych 
oraz dyrektor wydziału depar­
tamentu stanu do spraw AzJ!

Bymisja rzędu
włoskiego

RZYM. Dnia 29 bm. De Ga- 
sperl odwiedził prezydenta Re 
publiki Elnaudiego 1 złożył na 
Jego ręce dymisję rządu. 
Elnaudl przyjął dymisję, lecz 
prosił De Gasperl ego i mini­
strów, aby pozostali na swych 
stanowiskach 1 kierowali bie­
żącymi sprawami do czasu sfor 
mowania nowego rządu.

29 bm. w godzinach wie­
czornych prezydent Einaudl 
rozpoczął rozmowy w celumla 
nowania przewodniczącego ra­
dy ministrów.

Kryzys rządowy 
w Finlandii

HELSINKI. Jak Już donosi­
liśmy, premier fiński Kekko- 
nen zapowiedział w sobotę 27 
bm., że zamierza wraz ze 
swoim gabinetem podać się do 
dymisji. W poniedziałek 20 
bm. Kekkonen złożył dymisję 
na ręce prezydenta Finlandii, 
Paasiklvi- Prezydent nrzyjął 
dymisję Kekkonena 1 zapropo­
nował utworzenie nowego rzą­
du przewodniczącemu fińskiej 
partii socjaldemokratycznej 
K. A. Fagerholmowl.

Wzrost 
nieszczęśliwych 
wypadków 
w przemyśle USA

WASZYNGTON. Według 
danych Ministerstwa Pracy 
Stanów Zjednoczonych, liczba 
nieszczęśliwych wypadków w 
przemyśle, które spowodowały 
utratę zdolności do pracy, w 
pierwszym kwartale rb. wzro­
sła o 4 proc, w porównaniu z 
ty m samym okresem noku uble 
głego.

Ministerstwo Pracy USA 
stwierdza ponadto, że wzrost 
nieszczęśliwych wypadków u- 
wldacznla się Jeszcze bardziej 
w cyfrach miesięcznych, które 
zwiększyły się poważnie w sty­
czniu. lutym 1 marcu rb.

Południowo ' Wschodniej F. 
Bon sal.

Zgodnie z komunikatem 
ambasady Stanów Zjednoczo­
nych w Salgonle, misja ta ma 
przeprowadzić rokowania z 
władzami francuskimi na te­
mat planów wojskowych Fran­
cji.

W Salgonle podkreśla się 
m. jn., że członkowie misji do­
magać się będą przyspieszenia 
szkolenia wojsk marionetko­
wych w Indochinach oraz zwie 
dzą rejony działań wojennych. 
Przybycie misji świadczy o 
wzmożonych przygotowaniach 
Stanów Zjednoczonych, do 
agresji w Indochinach. W ko 
łach tych zwraca się również 
uwagę na niedawne oświadczę 
nie departamentu etanu o 
,,ważnej roli" armii marione 
tkowych 1 o „posunięciach 
przewidujących przyciągnię­
cie do tych rokowań przedsta­
wicieli armii państw stowarzy­
szonych".

Natychmiast po przybyciu 
do Salgonu, Daniel spotkał się 
z premierem marionetkowego 
rządu baodalowsklego — 
Ngoen van Tamem.

Wszystko to świadczy, — 
stwierdza Agencja Nowych 
Chin — że koła rządzące Sta­
nów Zjednoczonych pod pre­
tekstem udzielenia „pomocy" 
I „skutecznego jej wykorzy­
stania", usiłują stanowić kon­
trolę nad trzema marionetko­
wym! rządami w Indochinach-

Spotkanie oficerów 
łqcznikowych 
w Panmundionle

LONDYN. Agencja Reute­
ra don061, że dnia 29 bm. od­
było 6lę w Panmundżonie na 
żądanie strony amerykańskiej 
spotkanie oficerów łączniko­
wych obu stron. Na spotka­
niu tym amerykańscy oficero­
wie łucznikowi przekazali stro 
nie ludowej odpowiedź dowód 
cy wojsk amerykańskich gen. 
Clarka na pismo marszałka 
Kim Ir Sena z dnia 19 czerw­
ca rb.

BERLIN. W Niemieckiej 
Republice Demokratycznej w 
dalszym ciągu odbywają się 
masowe wiece, na których lud 

.ność NRD w pełni aprobuje 
ostatnie posunięcia rządu 
NRD, zmierzające do popra­
wy warunków bytu ludzi pra­
cy.

W Sab] (Turyngia) odbył 
się wlec, w którym wzięło u- 
dział około 8 tysięcy mieszkań 
ców miasta 1 okolic. Zebrani 
podkrfeślHJ całkowite zaufanie 
do rządu Niemieckiej l®publl 
ki Demokratycznej 1 partii kia 
sy robotniczej _  SED. Uczest
nlcy wiecu wystosowali do pre 
mlera NRD Ot tę Grotewohla 
depeszę, w któref aprobują po 
sunięcia rządu, zmierzające do 
poprawy warunków bytu mas 
pracujących .Ntemleckief Repu 
b’lkl Demo! ■-Ą'rznęJ 1 przy­
wrócenia Jeiiuu.ścl Niemiec.

Wlec w ęottbue zg»omadzlł 
przeszło 10 tysięcy mieszkań­
ców miasta i przedstawicieli 
chłopstwa z okolicznych W6i. 
Uczestnicy wiecu zapewnili 
rząd 1 partię o swym pełnym 
zaufaniu 1 całkowitym popar­
ciu.

Młodzież zgromadzona na 
wiecu w Magdeburgu ostro po 
tępią organizatorów’ faszystów 
skich prowokacji w demokraty 
cznym sektorze Berlina, wyra 
żając gotowość przyczynienia 
się do szybkiej realizacji u- 
chwał rządu NRD, wydanych 
w interesie ludności Republik! 
1 całego narodu niemieckiego.
ZEBRANIA W ZAKŁADACH 

PRACY

Z wszystkich stron Niemiec 
l klej Republiki Demokratycz­
ne] nadchodzą doniesienia o 
zebraniach, organizowanych 
przez robotników w wielkich 
zakładach przemysłowych. Ro­
botnicy potępiają poczynania 
prowokatorów nasłanych z za­
chodnich sektorów Berlina 1 
wyrażają aprobatę 1 poparcie 
dla polityk] rządu, zmferzają- 
cei do szybkiego zjednoczenia 
Niemiec 1 podniesienia stopy 
życiowej ludności.

Na zebraniu załogi kombi­
natu hutniczego im. Stalina w 
Staltnstadt obecny był wice­
premier Heinrich Rau. Wyja­
śnił on zebranym znaczenie 
ostatnich uchwał partii i rzą­
du. podkreślając, że w wyni­
ku szybkiej rozbudowy prze­
mysłu dóbr konsumcyjnych na

Ukazał się Nr 6/48 „Nowych Dróg“
T R E S C

Artykuł wstępny — „Całą pracę partyjną przepoić głę­
boką treścią Ideowo - polityczną".
Roman Zambrowski — „Przed wyborami do rad narodo­

wych".
Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego—kierowniczą 

przewodnią siłą społeczeństwa radzieckiego. („Kom- 
munlst" Nr 8. 1953 r.).

Franciszek Bllnowski — „O niektórych problemach płac". 
Bogusław Leśnodorski — „Mikołaj Kopernik".
Marian Naszkowskl — „W dziesiątą rocznicę powstania 

Związku Patriotów Polskich".
Witold Rodziński — „Z zagadnień walki narodowo-wyzwo­

leńczej w krajach kolonialnych 1 zależnych".
Z ŻYCIA PARTII:

.1 Kaplińskl -6 Mariański — „O poleceniach partyjnych".
’ RECENZJE 1 BIBLIOGRAFIA:

W sprawie kalendarzy na rok 1953 (rec. Jan Jarosławski
1 Roman Kornecki).

Listy i odpowiedzi.

Plany imperialistów amerykańskich
w Indochinach

Ludność NRD i Niemiec Zach, 
aprobuje w pełni 

ostatnie uchwały rządu i KC SED

Plenum KC
Włoskiej Partii
Socjalistycznej

RZYM. Dnia 28 czerwca 
rozpoczęło się w Rzymie ple­
num Komitetu Centralnego 
Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej. Plenum omówi sytuację 
polityczną, Jaka powstała w 
kraju po wyborach.

Referat wygłosił sekretarz 
generalny Włosklel Partfl So­
cjalistycznej Piętro Nennl.

Dla godnego uczczenia
Święta 22 Lipca

Po raz pierwszy po wojnie 
faszyści wchodzą oficjalnie 

w skład rządu francuskiego
PARYŻ. Jak Już. podawali­

śmy, Joseph Lanie; utworzył 
dnia 28 bm rząd, w którym m. 
ln. blerze udział 4 faszystów 
gaulllstowsklch. Analizując 
skład nowego rządu dziennik 
„LTIumanlte" zaznacza:

Rząd Lanlela składa się z 
tych samych polityków, którzy 
doprowadzili Francję do kata­
strofalnej sytuacji. Dotyczy to 
przede wszystkim takich ludzi. 
Jak Bidault, Plcven. Reynaud. 
Po raz pierwszy po wojnie 
faszyści wcfiSdzą''oficjalnie <k>

rządu 1 obejmują ważne stano­
wiska. Obecny skład rządu —' 
stwierdza dziennik — 1 jego 
posunięcia — pogłębia Jedynie 
niezadowolenie mas ludowych. 
Zrozumieją one. że jedynym 
wyjściem z sytuacji Jest zespo 
lenie sił patriotycznych | zje­
dnoczenie klasy robotniczej w 
walce o zmianę dotychczaso­
wej — zgubnej polityki.

Dziennik „Llberatfon' ' pod 
kreślą, że gabinet Lanlela Jest 
najbardziej reakcyjnym rzą­
dem od zakończenia wojny, 
zwrftća uwagę okoliczność, ż.s 
jednym z wicepremierów Jest 
.grabarz Francji" — Paul 
Reynaud, który jest obecnie 
gorliwym rzecznikiem „armii 
europejskiej". Znamienny jest 
także fakt, że tekę ministra sta 
nu dla 6praw związanych z 
„reformą" konstytucji otrzy 
mał osławiony faszysta Barra- 
chln. który był przed wojną 
bliskim współpracownikiem
pułkownika De la R<*que, 
herszta puczu faszystowskleg > 
w lutym 1934 r.

BERLIN. Jak donosi agen­
cja ADN z Bonn, prezes ame­
rykańskiego towarzystwa „Unt 
ted Atrcraft Corporation" 
Homer prowadzi rokowania z 
przedstawicielami koncernów 
zachodnio-niemiecklch w spra 
wie budowy „specjalnych" sa­
molotów 1 silników lotniczych. 
Oświadczył on, że nawiązał 
stosunki z firmami „Focke- 
Wulff", „Dalimler - Benz", 
„Bayerlsche Motorenwerke" 1 
,,Bo6ch" oraz z konstrukto­
rem lotniczym Hclnklem.

Z ramienia firmy „Panamę 
rlcan World Alrways" przy­
był do Niemiec Zachodnich 
pułkownik amerykański Char- 
les Llndbergh. W 1949 r. 
Llndbergh był doradcą ame­
rykańskiego gubernatora
Clay'a dla spraw amerykań­
skich sił lotniczych. Za cza­
sów hitleryzmu w Niemczech

Llndbergh pozostawał w ści­
słym kontakcie z magnatami 
zachodnio - niemieckiego prze­
mysłu lotniczego i otrzymał 
od Goerlnga Jedno z najwyż­
szych odznaczeń. Według in­
formacji korespondenta „Wall 
Street Joumal", zachodnlo-nic 
młocki przemysł lotniczy w 
pierwszym etapie produkcji 
ma wypuszczać rocznie tysiąc 
samolotów wojskowych.



Z II Wojewódzkiej Konferencji ZMP w Koszalinie

Młodzież koszalińska walczy coraz skuteczniej 
o realizację porywających wskazań naszej partii

stawia przed kalam! ZMP ta­
kie zadania:

— Musimy zwrócić większą 
uwagę na studiowanie statutu 
PZPR, gdyż w ten sposób po­
magamy młodzieży w przygo­
towaniu się do wstąpienia w 
szeregi partii. Z naszej organl 
zacjl zetempowsklej do partii 
przyjęto Już 6 przodujących 
ZMP-owców.

Mówimy też często, że ko­
rzystamy z doświadczeń Kom- 
somołu, ale nie pokazujemy 
Jak my z nich korzystamy. 
Trzeba, abyśmy więcej czyta­
li prasę komsomolską, dysku 
towal! nad książkami poświę­
conym! młodzieży radzieckiej, 
nawiązywali kontakt z tą mło 
dzieżą przez listy 1 inne for­
my wymiany doświadczeń.

Słowa tow. Krawieckiej: — 
„Będziemy się starali ugrun­
tować nasz naukowy śwlatopo 
gląd, by w przyszłości, Jako 
nauczyciele, wychowywać na­
sze dzieci w tym duchu" — 
przyjęte zostały przez delega­
tów gorącymi, długotrwałymi 
oklaskami.

Po wysłuchaniu 1 przedy­
skutowaniu referatu sprawo­
zdawczego, przewodniczące­
go Z W ZMP, Konferencja 
stwierdza, że w okresie spra­
wozdawczym nastąpił dalszy 
wzrost poziomu ideologiczne­
go 1 politycznego młodzieży, 
nastąpił dalszy wzrost udziału 
młodzieży w walce o rytmicz­
ne wykonywanie planów w 
przemyśle 1 rolnictwie, zacieś­
niła się więź młodzieży z ma­
sami w walce o realizację 
wspaniałych założeń progra­
mu Frontu Narodowego — 
frontu walki o pokój | plan 
6-letni.

Nastąpiło dalsze wzmocnię, 
nie pracy polityczno - organi­
zacyjnej naszych instancji 
ZMP-owsklch i kół na terenie 
województwa. Jednocześnie 
Konferencja stwierdza nastę­
pujące braki w pracy koszallń 
sklej organizacji z młodzieżą: 
1 Nasza praca polltyczno- 
Ł wychowawcza jest wciąż 
jeszcze płytka 1 powierzchow­
na. Niedostatecznie wyjaśnia 
my młodzieży Istotną treść 1 
cel zadań, z którymi do niej 
idziemy, a pracę wyjaśniającą 
zastępujemy często metodami 
komenderowania i administro­
wania. Nasza praca politycz­
no - wychowawcza jest często 
oderwana od potrzeb 1 zainte­
resowań młodzieży oraz nie 
powiązana z konkretnymi zada 
niami, stojącymi przed mło­
dzieżą ZMP-owską w jej za­
kładzie pracy, wiosce lub szko 
Je. Dużą słabością Jest słaby 
zasięg 1 kampanijny charakter 
naszej pracy polityczno - wy­
chowawczej.
O Zarząd Wojewódzki ZMP, 
" nie kontrolując wzrostu 

organizacji 1 nie pomagając 
w dostatecznym stopniu orga­
nizacjom powiatowym dopu­
ścił do tego, że wzrost 1 skład 
socjalny koszalińskiej organi­
zacji jest nadal niewłaściwy, 
szczególnie, jeśli chodzi o za­
pewnienie Jej mocnego trzonu 
robotniczo - chłopskiego.
O Styl pracy naszych instan 

cjl, począwszy od ZW 
ZMP jest często niewłaściwy. 
Szkodliwym i niepokojącym 
zjawiskiem jest obarczanie 
nieomal całą pracą związkową 
pracowników naszego apara­
tu: nie prowadzi to do rozwija 
nla pracy z aktywem nieetato­
wym. Jęcz przeciwnie, osłabia 
więź młodzieży z masami 1 
biurokratyzuje aparat ZMP.

W celu wykonania zadań, 
stojących obecnie przed kosza­
lińską organizacją ZMP-owską, 
w świetle wskazań XII Ple­
num ZG ZMP, Konferencja 
stawia przed Zarządem Woje­
wódzkim, zarządami powiato­
wymi, miejskimi, gminnymi, 
zespołowymi 1 szkolnymi, orąz 
wszystkimi organizacjami 
ZMP-owskiml .następujące, naj 
pilniejsze zadania:
1 Podnieść na wyższy po- 

ziom pracę polltyczno-wy- 
chowawczą wśród młodzieży. 
Wzbogacić jej treść I rozsze­
rzyć jej zasięg. Praca polity­
czno • wychowawcza winna 
się stać codziennym obowią­
zkiem każdej instancji, każde­
go aktywisty ZMP.

Wychować członków ZMP 
znaczy to: kształtować w nich 
materlallstyczny światopogląd, 
wychować w duchu patriotycz­
nym 1 lnternacjonallstycznym, 
w duchu miłości do prawdy I 
postępu, a w nienawiści do 
wstecznictwa i reakcji.

Zmobilizować młodzież robo 
tniczą do pełnego 1 rytmiczne­
go wykonywania planów pro­
dukcyjnych, a młodzież wlej-

Szybkl wzrost szeregów 
ZMP Jest sprawdzianem sku­
teczności naszej pracy poll- 
tyczno-wychowawczej z mło­
dzieżą. Analiza wzrostu szere 
gów ZMP w naszym woje­
wództwie wskazuje jednak, że 
Jest on niedostateczny, a na­
wet nieco wykrzywiony. Jeśli 
chodzi o skład socjalny mło­
dzieży zetempowsklej.

Organizacja wojewódzka do 
puściła do tego, że skład so­
cjalny w porównaniu z ro­
kiem ub. znacznie się pogor­
szył. Niedostateczny Jest w 
niej udział młodzieży robotni­
czo-chłopskiej. W. czerwcu 
ub. roku organizacja nasza 
liczyła ponad 27 tys. człon­
ków. Mimo iż w ciągu tego 
czasu organizacja przyjęła po 
nad 13 tys. nowych członków, 
stan jej według ewidencji po­
większył 61ę zaledwie o nie­
całe 1,5 tys. członków.

Liczba ta Jest najlepszym 
dowodem braku porządku w 
ewidencji organizacji. Wiele 
zarządów powiatowych „zagu 
biło" przez niedbałość 1 bez­
duszność po kilkuset człon­
ków. Np. ZP ZMP w Biało­
gardzie nie potrafił się doll- 

■ czyć blisko 2 tys. swoich człon 
ków. ZP ZMP w Wałczu oko­
ło 800 czkoków. Zarząd Po­
wiatowy ZMP w Białogardzie 
mimo zwracanych mu przez 
Z W ZMP wielokrotnych uwag 
nic.nie zrobił w celu nadrobię 
nia poważnych zaniedbań.

wspaniałych zadań gospodar­
czych. Wychowywać młodzież 
wg. wskazań ukochanego jej 
przyjaciela, towarzysza Bole­
sława Bieruta, który uczy, że

Tow. Adam Pomorski z ze­
społu PGR Chude mówił:

— Jest u nas wiele młodzie­
ży. która pozostaje często pod 
wpływem reakcyjnej części 
kleru i wrogiej plotki, rozsie­
wanej przez* kułaków. Stroni 
ona od ZMP, gdyż boi się ze­
brań i dyscypliny organizacyj­
nej, a nie widzi radosnej stro­
ny życia w- kolektywie. Mło­
dzież tę należy zdobyć dla na­
szej organizacji przez włą­
czenie jej do życia świetlico­
wego, lub sportowego.

Organizowanie zespołów 
artystycznych 1 LZS ów w 
PGR-ach Jest skuteczną formą 
przełamywania obaw tej części 
młodzieży 1 przygotowywania 
Jej do wstąpienia w szereg! 
organizacji.

dzleżowej 1 przedyskutowanie 
popełnionych błędów, blorąc 
za podstawę wytyczne XII 
Plenum ZG ZMP; zadaniem 
konferencji Jest ocenić, w Ja­
kim stopniu, w ciągu ostatnie 
go roku, młodzież koszalińska 
przyswoiła sobie marksistow­
ską Ideologię, nieśmiertelne 
nauki towarzysza Stalina 1 
wskazania towarzysza Bieruta 
oraz Jak spełnia ona 6wą rolę 
pierwszego pomocnika partii 
w realizowaniu jej uchwał 1 
wytycznych.

Stojąc, wysłuchali zebrani 
na konferencji delegaci słów 
towarzysza Czubacklego o 
tym, Jak boleśnie przeżyła 
młodzież 6tratę ukochanego 
wodza ludzkości Towarzysza 
Stalina.

Młodzież nasza zawsze po­
zostanie widma nauce stali­
nowskiej 1 nieugięcie walczyć 
będzie o realizację wspania­
łych zadań socjalistycznego 
budownictwa.• ♦ •

Gorącymi oklaskami przyję 
11 zebrani wybór Jana Kocota, 
wielokrotnego przodownika 
pracy, wysuniętego z lnlcjaty 
wy młodzieży blałogardzkiej 
na z-cę posła PRL, na 
przewodniczącego Wojewódz­
kiej Konferencji.

W celu złożenia sprawozda 
nla Jan Kocot udzielił głosu 
przewodniczącemu 7AV ZMP 
tow. Romualdowi Czubackle- 
mu.

— W czasie, gdy zbiera się 
Wojewódzka Konferencja 
Związku Młodzieży Polskiej 
w Koszalinie — mówił tow. 
Czubackl — na całym świecie 
trwa wzmożona walka o pokój

W walce o pokój nie bra­
kuje młodzieży koszalińskiej. 
Swoją codzienną pracą 1 nau­
ką, swoim! zobowiązaniami, 
przyspieszającymi realizację 
planów produkcyjnych, mło­
dzież Ziemi Koszalińskiej wy­
raża miłość do kraju 1 walczy 
o Jego rozkwit. Na 7.640 spół 
dzlelń produkcyjnych naszego 
kraju ponad 460 powstało 
w woj. koszalińskim. W na­
szych PGR-ach 1 gromadach 
poważmy odsetek stanowi mło 
dzież osiągająca w licznych 
wypadkach wspaniale wynik! 
produkcyjne. Dzielnie pracuje 
nasza młodzież w bazach ry­
backich 1 zakładach pracy. 
W okresie Zlotu Młodych 
Przodowników Budowniczych 
Polski Ludowej w Warszawie 
ponad 40 tys. młodzieży Zie­
mi Koszalińskiej brało udział 
w socjalistycznym współza­
wodnictwie pracy, powstało 
ponad 120 nowych brygad 
produkcyjnych w mieście 1 na 
wsi, 65 nowych kół ZMP.

stara się podnieść PGR Koto 
wo do poziomu przodującego 
w województwie.

Dużo Jest do zrobienia na 
odcinku wychowania młodzie­
ży. Delegaci na Konferencję 
przyrzekll uczynić wszystko, 
by do cna wyrzucić ze swej 
pracy bezduszność i formalizm; 
nauczyć młodzież szczerości 1 
koleżeństwa, tępić bezwzglę­
dnie tępotę, zarozumialstwo, 
gadulstwo i nieuctwo.

najważniejszym zadąnlem mło 
dzieży Jest walka o wiedzę, 
o nowego człowieka, o prawdę 
1 pokój.

Irena Lubojańska

UCHWAŁA
II Wojewódzkiej Konferencji ZMP

Młodzieży ZMP-owska!
Stawaj w szeregach 

przodowników 
Czynu Lipcowego 

Buduj szczęśliwe 
słoneczne jutro 

naszej umiłowanej Ojczyzny

W dniach 27 1 28 czerwca 
br. obradowała w Koszalinie 
Wojewódzka Konferencja Spra 
wazdawczo - Wyborcza ZMP. 
Przybyło na nią ponad 150 de 

■ legatów — przodowników pra 
cy 1 nauki, gorących patriotów 
ludowej ojczyzny, ofiarnych 
1 oddanych budowniczych so­
cjalizmu.

Każde miasto, każdy powiat 
przysłał na konferencję 6wego 
najgodniejszego przedstawicie 
la. Byli wśród delegatów, zna 
nl w województwie maszyniści 
PKP: Jan Kocot z Białogardu 
1 Stanisław Kot ze Szczecinka, 
przodownica pracy z ZPW 
Złocieniec Marysia Dynowska 
1 przodujący 6tolarz Słupskich 
Fabryk Mebli Stefan Żuraw­
ski. Młodzież pegerowską re­
prezentowali towarzysze: A- 
dam Pomorski z zespołu PGR 
Chude, pow. Wałcz, Franci­
szek Kluszczyński z zespołu 
PGR Ostrowice i wielu in­
nych.

Związani Jedną myślą, ser­
deczną troską o rozkwit naszej 
ojczyzny zajęli obok siebie 
miejsca delegaci miast i wsi, 
fabryk 1 spółdzielń produk­
cyjnych, szkól 1 Instancji zet- 
empowsklch.

W skupieniu wysłuchali o- 
n! zagajenia przewodniczącego 
ZW ZMP tow. Romualda Czu- 
hacklego. który powiedział tn. 
In., że celem konferencji jest 
podsumowanie rocznej pracy 
koszalińskiej organizacji mlo-

Czynem produkcyjnym 
wzmacniajq siły ukochanej ojczyzny

Rozwinął się ruch sportowy, 
powiększyła się ilość zespo­
łów artystycznych. W kam­
panii zlotowej było Ich czyn­
nych — 360.

Młodzież koszalińska rosła 
w trudnych zadaniach. Ale 
starała się lm sprostać. W kam 
panil wyborczej pracowało w 
komitetach Frontu Narodowe­
go 2.100 najlepszych aktywi­
stów młodzieżowych, ponad 
4.200 agitatorów, powstało 31 
nowych brygad produkcyj­
nych, a ruch współzawodnic­
twa objął ponad 11 tys. mło­
dzieży. W tym okresie, w wy­
niku wzmożonej pracy politycz 
nej 1.190 młodzieży wiejskiej 
wstąpiło w szeregi ZMP.

Wyrośli nowi przodownicy 
pracy, tacy Jak Albin Cichy 
ze spółdzielni produkcyjnej 
w Kamieniu 1 wielu innych. 
Młodzież dojrzewała w wiel­
kich kampaniach politycz­
nych. Rozumiała 1 rozumie co 
raz lepiej, że nie ma nic za­
szczytnejszego nad służbę dla 
narodu, że prawdziwe szczę­
ście daje praca dla wspólnego 
dobra 1 wspólnej radości, two 
rzonej dłońmi milionów wol­
nych ludzi.

Czego uczy nas XII Plenum ZG ZMP?
Plenum to uczy nas, że pra­

ca polltyczno-wychowawcza 
była dotychczas powlerzchow 
na 1 płytka. Nie uwzględniała 
często Istotnych zaintereso­
wań młodzieży, nie wyjaśniała 
zadań, Jakie stawały przed 
nią. Pracę wyjaśniającą zastę­
powano często metodami ko­
menderowania 1 administrowa­
nia.

O tym podstawowym braku 
mówiło w dyskusji wielu dele­
gatów.

Chcemy więcej zabawy, — 
stwierdzali—wycieczek, dysku 
sji i tańca, chcemy na zebra­
niach mówić więcej o życiu, o 
przyjaźni, odwadze 1 miłości, 
o bohaterach naszych dni, 
wśród których żyjemy. nie 
zawsze dobrze ich znając.

Tow. Pędzlk z PGR Kotowo 
mówił o słabości miejscowego 
koła ZMP w początkach Jego 
pracy. Jednak poprzez rozmo­
wy indywidualne członków za 
rządu z członkami koła 1 orga­
nizowanie szkolenia, dokonano 
na tym odcinku zasadniczego 
zwrotu. Młodzież zaczęła wy­
dajniej pracować, podjęła zo­
bowiązanie zwiększenia pogło­
wia trzody chlewnej 1 bydła.

Wiqzać pracę wychowawczq 
z konkretnymi zadaniami

Wszystkie formy pracy pro­
pagandowej służą określonemu 
celowi — mobilizacji młodzie­
ży do realizacji naszych pory­
wających zadań gospodar­
czych. do walki z wrogiem, o 
zwycięstwo socjalistycznego 
budownictwa. Nie zawsze rozu 
mleją to dobrze nasze instan­
cje i organizacje młodzieżowe.

Zarządy powiatowe nie zna­
ją np. faktycznego stanu 1 po­
ziomu pracy zespołów szkole­
niowych. Częstokroć kontrolu­
jąc frekwencję na wykładach, 
zapominają o tym. co najważ 
nlejszc, o treści tego szkolenia 
1 Jego roli.

Szkolenie Jest najskutecz­
niejszym sposobem pogłębia­
nia świadomości 1 wiedzy 
marksistowskiej. Tak właśnie 
pojmują szkolenie zetempowcy 
z gromady Smlerdowo, w pow. 
złotowskim, którzy samorzut­
nie zorganizowali zespół szko­
leniowy 1 czytelniczy. Tak ro­
zumieją Je uczniowie Liceum 
Pedagogicznego w Słupsku.

Tow. Krawiecka, przewodni 
cząca koła ZMP w tej szkole

Aby szybciej rosła i umacniała się 
koszalińska organizacja zełempowskc

Analiza wykazuje, że orga­
nizacja nasza rośnie najszyb­
ciej tam. gdzie to Jest najła­
twiejsze t. zn. w szkołach. 
Natomiast bardzo słabo nośnie 
w zakładach pracy 1 PGR-ach, 
które winny być bazą naszej 
praćy na wsi.

Trzy czwarte młodzieży na­
szego województwa pozostaje 
Jeszcze poza organizacją. Mło 
dzież tę należy otoczyć trosk­
liwą opieką prowadząc wśród 
niej pracę polityczno-uśwlada 
miającą. Przodujących przyj­
mować należy do ZMP.

Organizacja nasza przyjmu­
je za mało nowych członków 
ze środowiska robotniczo- 
chłopskiego. Typowym tego 
przykładem Jest Slanowska 
Fabryka Zapałek, gdzie na 
około 300 młodzieży tylko 50 
należy do ZMP, przy czym w 
ciągu całego roku przyjęto tyl 
ko 13 nowych członków.

Organizacja nasza ma wszel 
kle warunki, aby ten poważny 
brak nadrobić zarówno w du­
żych zakładach pracy: w ZPW 
— Złocieniec czy Fabryce Na­
rzędzi Rolniczych w Słupsku, 
Jak i na wsi. w PGR-ach, spół 
dzlelnlach produkcyjnych 1 
gromadach Indywidualnych.

Trzeba z całą żarliwością 
zdobywać młodzież koszaliń­
ską dla naszej idei. Trzeba 
uczynić z niej silnego, bojo­
wego pomocnika partii w re­
alizacji naszych wielkich i

ską do socjalistycznej przebu­
dowy wsi pod hasłem: — 
„KAŻDY ZMP-OWIEC — 
CZŁONKIEM SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNEJ, KAŻDY 
ZMP-OWIEC PRZODUJĄ­
CYM PRACOWNIKIEM 
PGR."

2 Nasza praca polltyczno- 
wychowawcza musi krze­

wić wśród młodzieży komuni­
styczną moralność, aby mło­
dzi ludzie byli ideowi, szcze­
rzy, prości 1 skromni. Aby ko­
chali człowieka I oburzali się 
na ludzką krzywdę, by niena­
widzili wrogów pokoju 1 postę­
pu, by posiadali siłę woli 1 
odwagę, aby byli wysoce kul­
turalni. W związku z tym stoi 
przed nami zadanie podniesie­
nia na wyższy poziom polity­
czny i organizacyjny szkole­
nia Ideologicznego. Wszystkie 
nasze organizacje winny rozwi 
nąć piękną inicjatywę organi­
zowania kółek studiowania ży­
cia 1 działalności Towarzysza 
Stalina.
O Szybko, prawidłowo | sy 
** stematycznie rozbudować 
organizację koszalińską. Trze­
ba skończyć z niewłaściwym 
stosunkiem d0 sprawy wzrostu, 
jaki cechuje niektórych na­
szych aktywistów 1 instancje 
ZMP owskle. Trzeba zerwać z 
formalizmem 1 biurokracją w 
tej dziedzinie. Potrzebna Jest 
bowiem zasadnicza 1 szybka po 
prawa w rozbudowie naszej or 
ganizacjl wśród młodzieży ro­
botniczej, będącej gwarancją 
prawidłowego wzrostu ideolo­
gicznego 1 politycznego całej 
organizacji koszalińskiej.

Trzeba spowodować szybki 
wzrost organizacji ZMP-ow- 
skiej na wsi 1 zlikwidować 
wszystkie „białe plamy", Smlc 
lej niż dotychczas kierować 
przodujących 1 ofiarnych ZMP- 
owców w szeregi partii. • i 
Ą Zadaniem organizacji ko 
“ Szalińskiej jest polepsze­
nie stylu pracy wszystkich na­
szych instancji począwszy od 
Zarządu Wojewódzkiego, urno 
cnienle w codziennej pracy 
więzi młodzieży z masami, głę 
bokle wczuwanle się w jej tro 
skl 1 bolączki. Trzeba żywo 
reagować na oddolną krytykę 
młodzieży. Najpilniejszym za­
daniem zarządów ZMP Jest 
stała troska o właściwy dobór 
1 systematyczne wychowywa­
nie ąktywu nieetatowego.
K Rozwijać niestrudzenie 
** życie kulturalno - oświato 
we 1 sportowe. W każdym za­
kładzie pracy na wsi 1 w szko 
Ic wlnna się toczyć walka o 
dobrze pracującą świetlicę, o 
dobre koło sportowe.

Wzmóc polityczne klero. 
" wnictwo organizacją har 
cerską. Zobowiązać wszystkie 
instancje ZMP do niesienia 
maksymalnej pomocy druży. 
nem harcerskim, a "w szczegół 
ności wzmocnić pracę z prze­
wodnikami drużyn na wsi. 
Dbać o prawidłowy rozwój po 
lityczny i organizacyjny mło­
dzieży harcerskiej.
n Włączyć rodzima lu.
4 dność koszalińską do pra 

cy młodzieżowej na odcinku 
kultury 1 oświaty.

8 Zobowiązać noWowybra. 
ny Zarząd Wojewódzki 

ZMP do zwołania w terminie 
najpóźniej dwóch miesięcy, 
Plenum ZW ZMP, poświęco­
nego realizacji powyższej u. 
chwały.



Skutki niedbalstwa
i braku kontroli

Torlmlstrz okazał się oszustem i defraudantem

Wiktora Saja — nie wypusz­
czania braku. Trzeba, aby nasz 
aktyw związkowy, który Jest 
przecież odpowiedzialny za 
rozwój współzawodnictwa, 
śmielej 6ięgał po te metody 1 
upowszechniał Je.

Budujemy z roku na rok 
coraz więcej. Na powstające 
obiekty czeka nasza gospodar 
ka. Jeszcze mury pachną śwle 
żą zaprawą, a Już rusza pro­
dukcja przewidziana w planie. 
I dlatego terminowość w odda 
wanlu obiektów do użytku 
Jest naczelnym zadaniem na­
szego budownictwa.

Na terminowe oddanie o- 
blektu do .użytku składa się 
wiele czynników — i praca za 
logi budowlanej 1 projektanta 
1 inwestora. Niewątpliwie mu­
szą wzmóc tempo pracy nasze 
biura projektowe, które często 
hamują prace wykonawców. 
Biura wprawdzie pracują w 
trudnych niejednokrotnie wa­
runkach, mają niedoświadczo­
ne kadry, często Inwestor źle 
precyzuje swe życzenia. Je­
dnakże wiele wypowiedzi na 
Zjeźdzle wskazuje, że aktyw 
związkowy wśród Inżynierów 
— projektantów zdaje sobie 
sprawę z tych braków 1 nie bę 
dzle szczędził wysiłków, aby 
Je przezwyciężyć.

Muszą również wzmóc wy­
siłki nad dotrzymywaniem ter 
mlnów oddawania obiektów 
do użytku załogi budowlane. 
Plan Jest — jak uczy towa­
rzysz Bierut — prawem nie­
złomnym, od którego nie wol­
no nam odstępować. Jednakże 
obiekt musi być nie tylko od­
dany w terminie, lecz również 
zbudowany możliwie Jak najta 
niej, nie możemy pod żadnym 
pozorem wykonywać planu „za 
wszelką cenę".

Nasi budowlani — to wlelu- 
6ettyslęczna armia, to ludzie 
walczący na najbardziej wysu 
niętym froncie walki o 611ną, 
uprzemysłowioną, zasobną Pol 
skę. Od ich wysiłków, od ich 
pracy, od jej stałego do6kona 
lenia zależy, Jak 6zybko 1 Ja­
kim kosztem powstawać bę­
dą nasze nowoczesne fabryki, 
Jasne, wygodne mieszkania 
dla ludzi pracy, szkoły, szplta 
le I żłobki. K. Niedzielska

Z wycieczką chłopów polskich do ZSRR

Przodująca technika
i kultura rolna

co można otiągnąć. Byliśmy za­
chwyceni tym kołchozowym mlai 
steczkiem, a nasz zachwyt spotę­
gował się Jeszcze, kiedy bliżej za­
poznaliśmy się z całym gospodar 
stwem. Toteż zaskoczyły nas alo 
centy Jak gdyby niezadowolenia 
z tego co Już Jest - przebijające 
w słowach Daniłowa.
- „Nie mamy Jeszcze tego l 

owego. Jeszcze to I tamto Jest 
niedostateczne - albo wręcz 
złe" — prawie stale przewijało 
się w jego opowiadaniu.

I dopiero później zrozumień-* 
śmy, że ten krytyczny stosunek do 
rzeczywistości — do dotychczaso­
wych osiągnięć, ten twórczy nie­
pokój budowniczych — jest siłą 
napędową, jest gwarantem dal­
szego, stałego, coraz to większe­
go rozwoju. W ten sposób rosną- 
ludzie i dzięki temu rozwija się 
i osiąga coraz wyższy poziom Ich 
życie. Dzięki temu zapewniony 
jest postęp we wszystkich gałę­
ziach produkajl I twórczości.

Podstawą całej gospodarki koł 
chozu jest produkcja rolna. Od 
uprawy pola zaczęło się praca 
kołchozu w chwili jego zorganizo 
wania, od uprawy pola — od cią­
głej troski o wyższy jej poziom — 
a co za tym idzie o wyższe plo­
ny - zaczęła się odbudowa koł­
chozu po wojnie. Na produkcji 
roślinnej bazują .wszystkie inne 
gałęzie gospodarstwa — hodo­
wla i przetwórstwo.

W Wierchniaczce wprowodzos 
r.o od roku 1948 płodozmlan tra- 
wopolny systemu Wiliamsa. W 
roku 1951 zostały objęte nim już 
wszystkie pola.

Pierwsze pole zajmuje czarny 
ugór, starannie pielęgnowany 
przez cały rok. Ugór Jest rzeczy-

Jak wygląda całość gospodom 
U ziemią?

Kołchoz Im. Stalina w Wierch- 
nlaczce posiada 2065,1 ha ziemi, 
na którą otrzymał akt nadania-* 
oddający tę ziemię kołchoźnikom 
na wieczyste użytkowanie. Z Ilo­
ść 1 tej 1427,57 ha (70 proc.) obej 
muje płodozmlan produkcyjny. 
Płodozmlan paszowy wprowadzo­
ny jest na obszarze 112 ha (5,5 
proc.) na polu uprawianym przez 
specjalną brygadę paszową, — 
której zadaniem Jest przygotowa­
nie I dostarczenie paszy dla In­
wentarza. 10,52 ha zajmuje 
cgród, a poza slewozmianem po 
zostoje jeszcze 36,42 ba (1,7 
proc.) które włączone będą do 
ogólnego systemu płodozmlanu 
w roku przyszłym.

Sad założono na obszarze 37,55 
ha, łąki sianokośne na 16,7, las 
i leśne pasy wiatrocłwonne zaj- 
r.iują obszar 66,74 ho (3,3 proc.). 
Nieużytki stanowiące powierzchnię 
kilku stromych zboczy Jarów (24,57 
ha) są obecnie zalesione. 10,85 
ha zajmują lustra jezior rybnych 
założonych niedawno, lecz da­
jących już kołchozowi duże do­
chody z hodowli karpia.

Stawy rybne, które są nie tyl­
ko dodatkowym źródłem dochodu 
lecz elementem składowym Sta­
linowskiego planu przeobrażenia 
przyrody, zakłada się zresztą na 
Ukrainie na wielką skalę I w każ­
dym kołchozie.

Działek przyzagrodowych jest 
300 - tyle Jest bowiem rodzin koł 
choźników (razem 560 osób w tym 
380 zdolnych do pracy). Stanowią 
je ogródki — w większości jednak 
sady i zajmują one obszar 274,58 
ha. Reszta — 47,03 ha to po­
wierzchnia ziemi zajmowana przez 
budynki, podwórza i drogi.

Przytoczyłem tu specjalnie — 
dość szczegółowo liczby dotyczą­
ce rozplanowania ziemi — pozwo­
lą one bowiem lepiej zorientować 
sic w strukturze organizacji poło­
wę] i gospodarce polawej kołcho­
zu,

(C d, -i

czają sumę 20.000 zł. Oszust 
dostał z miejsca wydalony z 
pracy 1 oddany do dyspozycji 
•prokuratury.

Nie wolno nad tym faktem 
przejść do porządku dzienne­
go. Przecież torfmistrz podle­
gał zarządowi GS w Wałczu. 
Ale nikt z gminnej spółdzielni 
nie wiedział o popełnianych 
w kopalni nadużyciach, bo 
nikt nie sprawdzał w kopalni, 
czy podawane przez torfmi- 
strza fakty są prawdziwe. Gdy 
by wypłat dokonywał nie torf 
mistrz a kasjer, wówczas prze 
konanoby się szybko, że jało­
wa umieszczonych na liście 
ludzi w ogóle w kopalni nie 
pracuje. Jakim więc prawem 
główny księgowy zezwolił Mu- 
slałowl na wypłacanie wyna­
grodzenia za robociznę?

Nadużycia 1 oszustwa popeł 
nlone przez byłego torfmletrza 
Muslała winny otworzyć oczy 
nie tylko Zarządom PZGS I 
GS naszego województwa, 
ale również służbie torfiar­
skiej WZGS, która za mało 
kontroluje pracę w terenie 1 
bezkrytycznie przyjmuje poda 
wane meldunki. Przykład ko­
palni Kłębowlec winien zmobl 
llzować i pobudzić do więk­
szej kontroli pełnomocników 
PRN 1 GRN oraz komitety 
partyjne.

Hipolit Anaslewlca 
Inspektor przem. torf. WZGS 

Koszalin

wiście .czarny**. Nie ma tam Śla 
du trawki czy chwastu. Dzięki sta 
łe] uprawie ziemia posiada gruzel 
kowatą strukturę, wypoczywa I 
gromadzi zapas wilgoci. Jesienlą 
wysiewa się pszenicę ozimą, na­
stępnie buraki cukrowe, dale] 
jęczmień z podsiewem traw pa­
stewnych, które zasilone odpo­
wiednią dawką nawozów sztucz­
nych pozostawia się na następny 
rok, do zbioru na siano. Na tym 
samym polu trawy te (2-letnie) 
pozostają jeszcze przez cały se­
zon, w którym jeden pokos zbie­
ra się. drugi przyoruje I wysiewa 
znowu pszenicą ozimą. W roku 
następnym (8-my rok płodozmia- 
mj na części pola wysiewa isię 
rośliny motylkowe, a na drugiej 
połowie, proso, kukurydzę I sło­
necznik. W ostatnim roku płodo- 
zmianu połowę polo zajmuje ży­
to ozime, zaś połowę owies I 
jęczmień.

Nowy cykl płodozmlanu zaczy­
na się, po tych uprawach, znowu 
od czarnego ugoru.

Z plonów gospodarczych koł­
chozu poznaliśmy jaka jest struk­
tura tego płodozmlanu. Dowiedzie 
liśmy się, źe w Wierchniaczce 
zboża ozime wysiewa się na 2 i 
pół polo, co zajmuje 27,8 proc, 
ogólnej powierzchni, zoś zboża 
jare na 2 polach (22,2 proc.). 
Razem więc uprawy kłosowych 
zajmują 4,5 pola, co stanowi 50 
proc, areału ziemi ornej.

Rośliny okopowe oraz proso I 
kukurydzę wysiewa się na 1,5 po 
la (16,7 proc.), trawy bakteriolo­
giczne na 2 polach (22,2 proc.), 
czarny ugór zajmuje 1 pole (11,1 
proc.). Razem więc 9 pól - od­
powiadających 9 kolejnym fazom 
płodozmlanu.

wą zniszczonej gospodarki po 
zwycięskim zakończeniu wojny. - 
O tym. Jak na nowo wznoszono 
zrujnowane domy mieszkalne i bu 
dynld Inwentarskie w pierwszym 
roku prowizoryczne, a w następ­
nych latach zastępowone stop­
niowo nowymi, nowoczesnymi 
budynkami. Odbudowę gospo­
darki kołchozowej zaczęto jednak 
przede wszystkim od produkcji 
rolnej. Od doprowadzenia do po­
przedniej, wysokiej kultury za­
chwaszczonych w czasie wojny 
pól, od walki o wysoki urodzaj. 
Dało to środki na odbudowę bu­
dynków, na podniesienie pogło­
wia inwentarza, na zakup ma­
szyn włosnych, które w połącze­
niu z wypożyczanymi z MTS, — 
kołchoz posiada w dostotecznej 
ilości.

Nie wszystko szło gładko. W ro 
ku 1946 przeszła nad Wierchnlacz 
ką burzo grodowa, która zniszczy 
ta poważną część plonów. Opó­
źniło to rzecz jasna tempo odbu­
dowy — mimo, że kołchoźnicy na 
walnym zebraniu uchwalili zrezy­
gnować z części przypadających 
do podziału dochodów - aby po 
większyć w ten sposób fundusz 
ra inwestycje gospodarskie.

• • •
Tow. Donlłow mówi przede 

wszystkim o trudnościach. Mówi 
o tym jak je przełamywano. Mó­
wi o kołchoźnikach — wyróżnia­
jących się w pracy, choć trudno 
spośród wszystkich specjalnie ko­
goś wyróżnić. Wszyscy pracowali 
i pracują ofiarnie - aby jak naj­
szybciej postawić na Jak najwyż­
szym poziomie wspólne gospodar 
siwo.

Nam się wydawało, że to co 
widzieliśmy = to Już szczyt tego

Kontrola społeczna, która 
dokonała przeglądu 6tanu go­
towości do akcji żnlwno-omło- 
towej w PGR-ach, spółdziel­
niach produkcyjnych. POM 
ach 1 GOM-ach wy­
kazała, że jesteśmy w 
tym roku przygotowani do 
żniw 1 omlotów lepiej niż w 
latach ubiegłych. Ujawniono 
Jednak szereg niedociągnięć, 
które należy Jak najszybciej 
zlikwidować.

Nie wszędzie zostały utwo­
rzone komisje kampanii żniw-

Zlikwidować niedociągnięcia
w przygotowaniach do żniw i omłotów

PRZEZ środek wsi biegnie dra 
ga. Po obu jej stronach, na 
niewysokich stokach stoją do 

my mieszkalne kołchoźników i 
budynki administracyjne. Dalej, 
naokoło obszernego podwórza 
budynki gospodarcze. Domy toną 
w zieleni, stoki wzgórz przy dro­
dze porasta trawa. Wszystko to 
przypomina wieś. Przypomina, bo 
Wierchniaczka. w które) znajdu­
je się kołchoz im. Stalina bar­
dziej podobna jest do todnego 
miasteczka niż do wsi.

Wjeżdżamy przez żelazną bra­
mę do centrum wsi, mijając po 
lewe) stronie obszerny park — I 
budynki w których mieszczą slę: 
pcczta, kilka sklepów I klub oraz 
lokal zarządu. Naprzeciwko zno­
wu planty, na nich ławki, wśród 
drzew wysokie latarnie elektryczne 
zakończone mleczno-blałymi, ku­
listymi kloszami.

Gro kołchozowa orkiestra — 
ro chodnikach mężczyźni I kobie 
ty, młodzież i dzieci. Ź naręczami 
ofiarowanych nom kwiatów — 
uścisnąwszy po drodze dłonie 
najbliższych kołchoźników, idzie­
my do salki posiedzeń zarządu i 
zasiadamy za stołem pokrytym 
czerwonym suknem.

Dzień jest gorący. — W pokoju, 
mimo, źe wszystkie okna są po­
otwierane na oścież - duszno.

Wasyl Doniłow — przewodni­
czący kołchozu wstaje I zaczyna 
opowiadać. Mówi po prostu. Nie 
używa kwiecistych zwrotów. Ale 
mimo to słuchamy jego słów jak 
najpiękniejszej baśni... Bo I dla 
nas brzmią one jak baśń, o tyle, 
źe rzeczywista, której realność 
możemy przecież sprawdzić oso­
biście wszystkimi zmysłami.

Słuchamy historii założenia koł 
chozu. - Dowiadujemy się o 
wspaniałym jego rozwoju w okre 
sie przedwojennym, o pięknym 
jego dorobku, który Jak we wszyst 
kich Innych kołchozach Ukrainy, 
zniszczyła doszczętnie niemiecka 
okupacja.

Z zapartym tchem słuchamy o- 
powladania o pracy kołchoźni­
ków z Wlerchnlaczkl nad odbudo

Na marginesie III Krajowego Zjazdu Budowlanych

Oszczędność i terminowość— 
najważniejsze zadania naszego budownictwa

Nasze budownictwo przeży­
wa obecnie okres wzmożonej 
pracy. Sezon wiosenny i letni 
przyniósł rozszerzenie zakresu 
robót 1 nasilenie ich tempa. 
Ważnym czynnikiem ożywie­
nia i wzmożenia pracy na bu­
dowach etało się wprowadze­
nie od 15 czerwca br. uporząd 

-kowanego systemu plac 1 
norm.

Wszystkie najżywotniejsze 
problemy naszego budowni­
ctwa przemysłowego I mieszka 
nlowego skupiły się jak w so­
czewce na HI Krajowym ZJeź- 
dzie Budowlanych, który od­
był ęlę niedawno w Warsza­
wie. Wysoka świadomość oby. 
watelska, jaka cechowała wlęk 
kość wypowiedz! uczestników 
dyskusji zjazdowej, pozwala 
mleć pewność, iż aktyw nasze­
go budownictwa potraf! prze­
zwyciężyć najważniejsze trud­
ności 1 dopomóc do rozwiąza­
nia najhardziej palących pro­
blemów naszego budownictwa

W bogatym | różnorodnym 
h’clu naszych budów na pierw 
szy plan wysuwa się obecnie 
sprawa wprowadzonych w ży­
cie uporządkowanych płac I 
norm. Reforma ta została powi 
tana przez ogromną większość 
budowlanych z całkowitym 
zrozumieniem. świadomość ro 
bołnlków dopomogła w znacz­
nej mierze w sprawnym przy­
gotowaniu wprowadzenia no­
wego systemu.

Obecnie, w pierwszych ty­
godniach I miesiącach pracy 
na nowych normach, wysiłek 
kierownictwa budów, organlza 
cjl partyjnych 1 związkowych 
musi być skierowany na to, 
ahy nowe normy były wyko­
nywane 1 przekraczane przez 
ogól robotników budowlanych, 
•lodnym z najważniejszych pro 
blefnów Jest tu ścisłe przeetrze 
ganię stonowania wyłącznie 
społowych robót w murarce 
Wymaga to nowej organizacji 
pracy oraz sprawnego zaopo. 
trzenia budowy. I dlatego kie­
rownictwo gospodarcze, poli­
tyczne I związkowe budów mu 
d rziobyć się na duży wysiłek, 
eby sprostać nowym zada­
niom. aby nie dopuścić do za­
kłóceń w pracy orraa do prze­
połów

Wprowadzenie nowego sy- 
atomu płac I norm wymaga dal 
tze| pracy politycznej i uśwla 
damiąjacej. związanej z tym 
widnieniem W czasie kam­
panii przygotowawcze! nie 
wszędzie dostatecznie wyja­
śniano mniej świadomym ro­
botnikom cel i konieczność no 
wych norm i zaszeregować 
Ten błąd trzeha naprawić 
Dziś są Już liczne przykłady 
przekraczania nowych norm, 
przykłady, które należy lak 
najszerzej popularyzować.

Na każdej niemal budowle 
robotnicy n1że| kwalifikowani 
łub niewykwalifikowani zgła­
szają sie licznie na kursy szko 
lenlowo. widząc w tym słusz­
nie drogę do podniesienie wy 
dajnośrl pracy I wzrostu zarób 
ków. Trzeba się koniecznie 
nimi zająć, dopilnować utwo­
rzenia kursów, sprawdzać. |ak 
one pracują. Test to zadanie 
przede wszystkim aktywni 
związkowego. Kursy winny 
hyć otoczone opieką I pomocą 
zarówno kierownictwa bijdów, 
Jak I centralnych zarządów bu 
downlctwa. ,

Uporządkowanie płac 1 
norm w budownictwie ułatwi 
przestrzeganie zasady, że wy­
dajność pracy musi rosnąć 
szybciej niż płace. Jednakże 
nie Jest to Jedyne źródło ob­
niżenia kosztów budownictwa, 
nagromadzanla sum potrzeb­
nych nam na finansowanie roz 
woju naszej gospodarki. Dru­
gim źródłem sa oszczędności 
materiałowe Na HI Krajowym 
Zjeźdzle Budowlanych jeden z 
dyskutantów powiedział: „Nau 
eryll.śmy się tuż budować szyb 
det, ale nie nauczyliśmy się 
leszcze budować taniej" I to 
jest niestety prawda. Buduje­
my wciąż jeszcze zbyt rozrzut 
nie. w^iai Jeszcze szereg bu- 
dów wykonuje plan ,,za wszel­
ką cenę" A przecież dotych­
czasowe doświadczenia wskazu 
ją jasno, gdzie tkwią przyczy­

ny tego niewłaściwego stosun­
ku do mienia społecznego 1 ja­
kie są drogi poprawy.

Jednym z podstawowych 
zadań kierownictwa budów, 
Ich kierownictwa politycznego 
1 związkowego oraz Każdego 
świadomego pracownika Jest 
usprawnienie gospodarki ma­
teriałowej.

Mówiło 6lę już wielokrotnie 
o konieczności zastosowania 
rozliczeń brygadowych z po­
branych materiałów. Jednakże 
wciąż Jeszcze nie Jest to wpro 
wadzone. Setki ton 1 metrów 
sześciennych materiałów budo 
wlanych niszczeje wskutek złej1 
organizacji placu budowy, 
nlezabezpleczenia ich przed 
wpływami atmosferycznymi, 
niedbałego wyładunku. Na ml 
nlmalnej ilości budów pod­
chwycona została Inicjatywa 
robotników Nowej Huty o kil 
kakrotnym stosowaniu tego 
samego szalunku. To wszystko 
są fakty świadczące o nie­
dbalstwie, o obojętności wo­
bec marnotrawienia mienia 
społecznego. A przecież ochro 
na własności społecznej jest 
naszym obywatelskim obowląz 
kłem nakazanym przez Kon­
stytucję.

Trzeba tępić przejawy mar­
notrawstwa w każdej Jego po­
staci. Przejawia się ono bo­
wiem nie tylko w niszczeniu 
materiałów. Marnotrawstwo to 
także zła Jakość’ robót, niewła­
ściwa Ich kolejność. A wciąż 
Jeszcze Jakość naszego budo­
wnictwa pozostawia wiele do 
życzenia. Zdarza się jeszcze 
na niejednej budowle, że po 
tynkarzach przychodzą lnstala 
torzy, niszcząc pracę swych 
poprzedników. Jednym z cen­
tralnych zagadnień bieżącego 
sezonu budowlanego Jest więc 
jak najszerzej pojęta oszczę­
dność

W walce o potanienie na­
szego budownictwa musimy się 
gnąć do niezawodnego oręża— 
do współzawodnictwa. Mówio­
no na III Zjeźdzle o konieczno 
ćcf stosowania metod radzie­
ckich stachanowców — Zawla 
Iowa 1 Szyszymlrowa. Tow. 
Kłoslewicz wskazywał na sze­
rokie możliwości przejęcia 
przez budowlanych inicjatywy

Niektóre PZGS-y 1 GS-y 
naszego województwa zbyt 
mało uwag! poświęcają za­
gadnieniu planowej f rytmicz­
nej eksploatacji torfu. Odpo­
wiedzialni pracownicy zbyt 
rzadko dojeżdżają do kopalń' 
torfu. O całkowitym niedbal­
stwie i braku kontroli ze stro 
ny ' Instruktora torfiarskiego 
PZGS Wałcz Kowalskiego 
oraz zarządu GS Wałcz świad 
czy wypadek poważnych na­
dużyć popełnionych w kopal­
ni torfu w Kłębowcu. Torf­
mistrz tej kopalni Franciszek 
Muslał wydawał się Jednym z 
najlepszych w województwie— 
meldował stale, że produkcja 
przebiega planowo 1 rytmicz­
nie.

Kontrola wykazała Jednak, 
że meldunki były fałszywe, a 
stan wydobytego torfu Jest o 
połowę mniejszy, niż wykazy­
wano w sprawozdaniach, że na 
liście płacy umieszczano fik­
cyjne nazwiska. M. In. umiesz 
czono na liście niejakiego 
Ptaka z gromady Stronczewo, 
który zmarł przed 2 laty. Torf 
mistrz Muslał okazał się zwy­
kłym oszustem 1 defraudan­
tem. Wykazał on zużycie 
3.126 godzin na zdjęcie 30 
cm wlerzchnlcy z przestrzeni 
300 m‘, co może wykonać Je­
den człowiek w ciągu kilku 
dni. Inne wykazywane przez 
niego prace w ogóle ńle były 
przeprowadzane. Nieuczciwie 
wyłudzone pieniądze przakra-

no- omletowej, których zada­
niem będzie dopilnować spraw­
nego przebiegu żniw i omło 
tów w gromadach.

Wiele GOM-ów posiada je­
szcze znaczną część maszyn 
nie wyremontowanych i nie na 
dających się do użytku. Np. 
GÓM w Dobrzycy w powiecie 
koszalińskim na 114 snopo- 
wlążałek posiada wyremonto­
wanych zaledwie 66 żnlwla 
rek — na 129 tylko 60, 
młocarnl na 104 zaledwie 
28. Podobna sytuacja istnieje

w wielu Innych u<JM-acn na­
szego województwa. Fakty te 
sygnalizują radom narodowym. 
Instancjom i organizacjom par 
tyjnym potrzebę zwrócenia 
szczególnej uwagi na przebieg 
przygotowań maszyn w GOM 
ach. Nie może zaistnieć sytua­
cja. aby w czasie żniw część 
maszyn GOM owakich stała 
nieczynna. Wiele GOM-ów nie 
zawarło Jeszcze dostatecznej 
Ilości umów z chłopami, co 
utrudnia sporządzenie planów 
rozstawlehla 1 wykorzystania 
maszyn Np. GOM w Kraśniku 
pow. Koszalin, zawarł dotych­
czas umowy na koszenie za­
ledwie na 37 hektarach GOM, 
posiada 10 snopowlązałek, czy 
11 na Jedną wypada do skosze­
nia, na cały okres żniw, tylko 
3,7 ha. świadczy to o słabej 
pracy politycznej. Aktyw gro­
madzki winien szerzej popula­
ryzować korzyści z wypożycza 
nla maszyn GOM-owsklćh. 
Mechaniczna kośba pozwoli 
szybciej zakończyć żniwa a 
tym samym sprzątnąć tegorocz 
ne plony bez strat.

• • •
Kontrola wykazała, że nasze 

POM-y przygotowały się do te 
gorocznej akcji żnlwno - omło 
towej na ogół dobrze, lepiej 
niż w latach ubiegłych. Na 
przykład POM w Dobrzycy w 
powiecie koszalińskim na 
„dzień gotowości" tj. 25. VI. 
posiadał wyremontowana
wszystkie ciągniki i cały 
sprzęt przyczepny. Na 12 mło- 
carń gotowych było Już 7, po­
zostałe 5 są w remoncie. Mi­
mo. że ostatnio przeszkolono 
w naszym województwie 459 
nowych traktorzystów, niektó­
re POM-y do dziś nie zapew­
niły eoble pełnej obsady trak 
torów. W POM Szczecinek 
brak 10 traktorzystów, w 
POM Kamnfca — 12. w POM 
Złotów — 17. Trzeba więc za­
troszczyć się o jak najszybsze 
doszkolenie brakujących trak­
torzystów. Ani Jeden traktor 
nie może pozostać bez facho­
wej, przeszkolonej obsługi,

* * •
Zadaniem wydziałów poli 

tycznych POM, instancji j 
organizacji partyjnych Jest do­
pilnować. by wszystkie maszy­
ny żniwne zostały wyremonto­
wane na czas J wykorzystane 
w maksymalnym stopniu.



Spacerkiem po Koszalinie
„Oszczędzają44

Co, gdzie, kiedy?

Już za niewiele dni
w Bukareszcie, stolicy Rumuń 
skiej Republiki Ludowej, spot 
kają się delegaci młodzieży 
całego świata na TV Świato­
wym Festiwalu
JEŚLI CHCESZ DOWIEDZIEĆ

SIĘ
— o przygotowaniach młodzie­

ży polskiej do wielkiego 
spotkania pokoju 1 przy­
jaźni;

— o życiu, pracy i walce mło­
dzieży całego świata w 
przededniu wielkiej manife 
stacji;

— o tych, którzy reprezento­
wać nas będą w Bukaresz­
cie;

— o tym, Jak zorganizować 
wieczór walczącej pieśni i 
poezji;

— o tym, Jak prowadzić przy­
gotowania do Festiwalu;

—- o wielu innych sprawach, 
interesujących każdego mło 
dego człowieka —

czytaj tygodnik 
„POKOLENIE*4 

Żądaj „POKOLENIA** w każ­
dym kiosku „Ruch** — cena 

numeru 40 gr.

W poniedziałki i dni pośwlątecz 
ne Muzeum nieczynne. W piątki 
wstęp bezpłatny

Radio
PROGRAM I

2 lipiec 1933 (czwartek)
Wiadomości: 5.05, t.00, 7.55, 12.54, 

16.00, 20.00, 23.00. 3.10 audycie dla
wsi, 5.20 konc. poranny, 6.10 wią­
zanka melodii balet., 6.20 Wszech 
nlca Radiowa — kurs II, 6 40 wią 
zanka melodii operetk., 6 50 gim­
nastyka, 7.30 muz. poranna. 7.30 
kalend., «.oo muz. symf.. 0.30 aud. 
dla dzieci starszych, 0.56 aud. li­
teracka, 0.15 konc. muz. rozrywk.,
10.50 mozaika muz., 11.15 muz. 1 
aktualn ., 11.43 głos mają kobiety, 
12.15 „Na swojska nuto", 13 00 
muz. popularna, 13 30 konc. so­
listów, 15 30 aud. dla dzieci, 16.10 
pleśni, 16.20 muz. ludowa, 16 45 
utwory skrzypcowe, 17.05 audycja 
dla nauczycieli, 17.20 konc., 16 00 
mlkrof. po kraju, 15.15 muz. dla 
wszystkich, 18.45 na fali humoru 
1 satyry, 19 09 utwory fortepiano­
we, 19.15 na m^dzietowej ante­
nie, 19.45 aud. dla wsi, 20.28 wia­
domości sportowe, 20 38 muz. 
rozrywk , 20.43 „Faraon" r- ode. 
pow., 21.05 W IV rocznicę Georgii 
Dymitrowa, 21.20 muz. radziecka,
21.50 muz. taneczna, 22-20 aud. o 
książce Jana Zacharjaszewlcza 
pt. „Człowiek bez jutra", 22.4" 
pleśni Liszta.

wadzi Woj. Klub TPPR ni.
Zwycięstwa 125 od godz. 12— 
18.

PGR Zagórsko, pow. Draw­
sko odczytał czytankę pt. „Ich 
było 28".

Na zakończenie absolwenci 
kursów języka rosyjskiego zo­
bowiązali się brać czynny u- 
dzlał w zakładaniu nowych kur 
sów oraz być czynnymi akty­
wistami Towarzystwa Przyja­
źni Polsko • Radzieckiej.

dy już o godz. 3-ej w nocy za­
czyna świtać — niepotrzebnie 
świecą się uliczne latarnie np 
przy ul. Zwycięstwa, Świer­
czewskiego, Grottgera. A świe­
cą te latarnie nieraz i przez ca­
ły dzień. Np. 29 czerwca przy 
ul. Zwycięstwa o godz. 19.30 
konkurowały z blaskiem słoń­
ca, które jeszcze nie zaszło.

Nie w ten sposób dodacie 
Koszalinowi świetności, towa­
rzysze z elektrowni!

Znajomość Języka rosyjskie 
go udostępnia każdemu bogatą 
radziecką literaturę naukową, 
pomaga w podnoszeniu kwall 
fikacji zawodowych, a tym są 
mym wpływa na przyśpiesze­
nie wykonania planów produk 
•c>jnych. Daje możność pozna 
nia klasyków rosyjskich i ra­
dzieckich w Ich ojczystym Ję­
zyku.

Dlatego na kunsy Języka ro 
6yjskiego, Jakie organizuje w 
naszym województwie Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko - Ra 
dzleckiej, zapisuje się coraz 
więcej kandydatów.

Słupsk nie grzeszy ostatnio 
czystością. Na ulicach położo­
nych na peryferiach miasta 
znajdują się całe stosy śmieci, 
które nie mogą doczekać się na 
samochody-śmieciarki. W okre­
sie sjetnichlupałów, śmięci sta­
ją się siedliskiem szczurów I 
wylęgarnią much. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszczania

Do Koszalina przybywa RA 
DZIECKI TEATR DRAMA­
TYCZNY który wystąpi na sce 
nie Domu Kultury przy ul. 
Morskiej.

W dniu 2 bm. o godz. 17 i 
20 wystawi komedię M. 
OSTROWSKIEGO — „NA 
GWARNYM MIEJSCU".

3 bm o godz. 17 i 20 — 
„SPÓŹNIONA MIŁOŚĆ" M. 
OSTROWSKIEGO.

4 bm. o godz. 17 1 20
„SZAKALE" A. JABSON‘A.

Przedsprzedaż biletów na 
wszystkie przedstawienia pro-

Uczymy się języka rosyjskiego
— Spotkanie w Klubie TPPR

Kino
Koszalin „Nowa Huta** — „My 

urwisy’* — prod. francuskiej.
Seanse godz. 18 1 20.15.
„Młoda Gwardia” (Rokossowo)— 

„Człowiek bez jutra** — prod. 
włoskiej.

Seans godz. 20.
SŁUPSK „Polonia44 — ^Sadkr* 

— prod. radzieckiej.
Seanse godz. 16. 18 I 20.
KOŁOBRZEG „Wybrzeże44 — 

„Iwan Groźny** -- prod. radź.
Seanse godz. 17 i 19.
SŁAWNO „Sława*4 — „Pełną 

parą** — prod. węg.
Seanse godz. 17 1 19,

Wystawy
Wystawa obrazów marynistycz­

nych współczesnych malarzy 
gdańskiego wybrzeża w Muzeum 
w Koszalinie ul. Armii Czerwo­
nej 53, otwarta cidzlennle cd 
godz. 12 — 17 za wyj. poniedział­
ków. Wstęp bezpłatny.

Wystawa prac uczniowskich Pań 
stwowego Ogniska Kultury Pla­
stycznej w Domu Kultury w Ko­
szalinie, ul. Zwycięstwa, otwarta 
codziennie od godz. 10—13 1 15—20. 
Wstęp bezpłatny.

Muzeum
Muzeum w KoszaUnle, ul. Armii 

Czerwonej 53 zwrledzić mo2na od 
godz. 12 — 19. W nledz'”i piątki 

od 12 — 17.

Situka ławrenim 
na scenie WDK 
W dniach 1 I 2 bm. o godz. 20 

w sali Woj. Domu Kultury przy 
ul. Zwycięstwa, Amatorski Zespół 
Dramatyczny Ligi Kobiet w Ko­
szalinie, wystawi sztukę Ławrenie 
w» — „Głos Ameryki”, w reży­
serii 1 scenografii J. Zacharewi­
cza.

Przedsprzedaż biletów prowadzi 
„Orbis”.

nie walki z brakoróbstwem w 
.spółdzielniach pracy. Wyra­
zem tego było zorganizowanie 
przed kilku tygodniami przez 
Związek Branżowy Spółdzielni 
Pracy wystawy wzorowej i 
wadliwej produkcji.

Włączenie etę „Spólnoty 
Pracy" do walki z brakorób­
stwem przyczyni się nlcwątpl! 
wie do podniesienia jakości 
produkcji, do obniżenia kosz­
tów produkcji, do przyśpiesze­
nia obiegu środków pienięż­
nych sąmej „Spólnoty Pracy", 
której magazyny nie będą za­
pełniać się wiecej wybrakowa 
nym, nie nadającym się do 
sprzedaży towarem.

(Na podstawie korespondencji 
t S. M. i S. T.)

Zobowiązania zakgi
„Spólnoty Pracy“
My, pracownicy sklepu Nr 21 

„Spólnoty Pracy" w Koszalinie, ro­
zumiemy, że zadaniem handlu 
uspołecznionego jest jak najlep­
sze zaopatrzenie ludzi pracy w 
potrzebne im artykuły, zaspokoje­
nie potrzeb konsumenta, dostar­
czenie mu towaru w żądanym ga­
tunku, towaru najlepszej jakości. 
Postanawiamy więc podjąć na na­
szym odcinku pracy ostrą walkę 
i brakoróbstwem. Każdy z nas 
podejmuje zobowiązanie — Ja" 
nie przyjmę i nie sprzedam bra­
ku".

Wzywamy do współzawodnic­
twa załogi:

Domu Towarowego MHD w Ko­
szalinie;

Przedsiębiorstwa MHD w Słup­
sku;

załogę sklepu „Spólnoty Pracy" 
w Warszawie przy ul. Marszałków 
skiej 108;

załogę sklepu „Spólnoty Pracy" 
w Wejherowie przy Placu Zwy­
cięstwa.

Gościnne występy 
Radzieckiego Teatru Dramatycznego 

w Koszalinie

Piękno Mielna koszalińskiego

Rozpoczął się 
sezon wczasów. 
Setki ludzi pra­
cy z calel Pol­
ski wyjeżdżają 
na wczasy pra- 
eownicze. , Je­
dnym ze wspa­
niałych ośro­
dków FWP na 
naszym wybrze­
żu jest Mielno 
kaszallńskie. — 
Morze, pachną­
ce żywicą lasy 
i słońce, oto'— 
piękno Mielna 
koszalińskiego.

Na zdjęciu: 
tragment parku 

w ośrodku 
FWP.

Za dobrą praćę przedsię­
biorstwo MHD w Słupsku uzy 
skało w 1 kwartale br. pierw­
sze miejsce w województwie 
pod względem wykonania pla 
nu obrotu towarowego i wy­
dajności pracy.

Plany wykonuje MHD ryt­
micznie — świadczy to o do­
brym, równomiernym zaopa­
trzeniu sklepów MHD.

*Ve wszystkich zakątkach 
Słupska pojawiają się kioski, 
sklepy, stragany z emblemata 
ml MHD. Przedsiębiorstwo u- 
rządza liczne kiermasze, otwlę 
ra nowe 6to'.ska.

W marcu bieżącego roku za 
łoga MHD w Słupsku podjęła 
zobowiązanie przekroczenia

Słupski MHD i koszalińska „Spólnr^ Pra£y“
podjęły apel pod hasłem /#

„My nie sprzedamy KCtku
planów obrotu, podniesienia 
jakości usług i dbałości o este 
tykę sklepów. Wezwała ona 
do współzawodnictwa dyrek­
cję Miejskiego Handlu Deta­
licznego w całej Polsce.

Słupskie przedsiębiorstwo 
MHD zajmuje obecnie pierw­
sze miejsce w województwie | 
jedno z czołowych miejsc w 
kraju. Trzej pracownicy MHD 
zostali odznaczeni Państwową 
Odznaką Przodownika Pracy. 
Są to pierwsi w kraju praco­
wnicy handlu uspołecznionego, 
którzy otrzymali to zaszczytne 
odznaczenie.

'Jeden z nich to Edmund 
Bojarski — kierownik sklep 
z częściami samochodowy 
przy ul. Wojska PolskL'ez 
Jego zespół sklepowy Jobv. 
trzy kwartały z rzędu ec ‘z 
wał przechodni prtT }„ 
tytułem najlepszeg-? Drbrx>- 
sprzedawców 
rzec pozostał J * 
na stałe. . , , ,,

Sk’en mr"-yzacyjny. któ- 
mund ^kf^^odzna' 

cza się jrdz° dobrym zaopa- 
. t rżenie'-

yy.ida Czerwińska j Regi- 
(oka — również zostały 

"^łączone Państwową Odzna 
p Przodownika Pracy. To o- 

,e stanowiły zetempowęką bry 
gadę obsługującą sklep kolo­
nialny na rogu ulic Obrońców 
Stalingradu 1 Jedności Naro­
dowej. Sklep ten zawsze miał 
bardzo duże obroty, był także 
otwarty w każdą niedzielę.

Obecnie Wanda Czerwińska 
awansowała na pracownika dy 
rekcji MHD, Jej towarzyszka 
pozostała w sklepie.

Oba sklepy: motoryzacyjny

Daty i wydarzenia
1684 — Uchwalenie przez Sejm 

pod naciskiem kleru, manifestu 
o wygnaniu z Polski arian — ra­
dykalnych reformatorów społecz­
nych i religijnych.

1921 — Powstanie Komunistycz­
nej Partii Chin.

Waznieisze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 

500
Straż Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. r 

537
Zegarynka, tek nr 08.

Dyżury
SZPITAl.

Szpital Mie-skl, uŁ Fatata 3, 
tel. 215.

śpCEKA
Apteka sieczna Nr 10 — ul. 

Zwycięstwa *2. tel. 1 RA.

i 1 kolonialny przodują y 
nanl i planu mleslęczęednak 

Nie ze wszystkfą MHD.
Jest dobrze w słup^wiązko- 
Słabo pracują gr’ma]ny koil 
we. które mają joWą refe- 

, takt z radą zą^ictwa zbiera 
rent ws.p<>łza^nla ■_ ogranl- 
tylko spraw papierkowe) ro- 
czając się tyle jest Jeszcze 
boty ,f współzawodnictwa 
na odc!nja Trzeba zalntere- 
do zr^ę rozpropagowaniem 
sow<h form współzawodni- 
nov _  twórczo zastosować
C!1 Saja pod hasłom:
„My nie sprzedamy braku".
Trzeba, by handel detalicz­

ny wziął udział w walce z bra 
koróbstwem. nie przyjmując 
do sklepów artykułów z braka 
ml. by nie dopuścić do sprze­
daży wybrakowanych towarów 
konsumentowi.

O podjęciu apelu „my nie 
sprzedamy braku" — pisa­
liśmy Już w nasze| gazecie w 
artykule pt. „Aby konsument 
był zadowolony". O potrze­
bie wprowadzenia tej nowej w 
naszym handlu formy współza 
wodnlctwą w MHD Słupsk, 
przypomina nasz korespon­
dent Marian Strzelecki.

Zobowiązanie — „Ja nie 
przyjmę 1 nie sprzedam bra­
ku" — podjęła Już załoga 
Koszalińskiego Oddziału „Spćl 
noty Pracy". Bardzo dobrze 
się stało, że właśnie „Spólno- 
ta Pracy" zainicjowała na na 
ezym terenie tę formę wepótza 
wodnlctwą. Otrzymuje ona bo 
wiem niejednokrotnie od spół­
dzielni pracy b., źle wykona­
ny. wybrakowany towar.

Nasz drobny przemysł po­
przez sieć sklepów handlu u- 
społecznlanego ma zaopatry­
wać świat pracy w towary 
pierwszej fakoścl, toteż konsu 
ment z radością wita wzmoże-

Każdy mieszkaniec Koszali­
na wie, h energię elektryczną 
należy oszczędzać. Przecież 
jest ona rotrzehną naszym za­
kładom pzemysłowym, prze­
cież wytyorzenie 1 kwh prądu 
kosztuje wiele tak cennego 
dla nas węgla. Wiedzą o tym 
wszyscy koszalinlanie — poza 
Zakładen Sieci Elektrycznych. 
Żaden z pracowników tego za­
kładu nie zwrócił bowiem uwa­
gi niedbałemu kierownikowi, 
że teraz, w okresie letnim, kie-

Plar wykonany—a śmieci jak leżały 
tak leżą

ZOM na posiedzeniach ko­
szalińskiej MRN składa spra­
wozdania o wykonaniu planu. 
Podobno wykonał plan w prze­
szło lOf proc. Ludność i radni 
dziwią się—„Jak to może być? 
Przecie! u mnie na podwórku 
leżą stosy śmieci". Istotnie — 
przejdźcie tylko podwórkami 
domów przy ul. Wyspiańskie­
go. Śmieci nie wywożono od 
roku tworzą całe sterty.

Gdy lokatorzy domów przy

ul. Wyspiańskiego zwracali się 
dó ZOM o wywiezienie śmieci
— polecono im pisać podania, 
zgłoszenia, na które nikt je­
dnak nie zareagował. Śmietniki 
nadal są przepełnione. A ZOM
— plan wykonał!

Trzeba, żeby Zakład Oczysz­
czania Miasta zajął się wresz­
cie OCZYSZCZENIEM MIA­
STA. Bo to jest jego PLANO­
WE ZADANIE.

...i po Słupsku
Skończyć z brudami

W numerze 111 naszej ga­
zety, pisaliśmy o niedbale po­
łożonej kostce na jezdni przed 
mostem na ul. Bałtyckiej w 
Słupsku. 21e położona po pra­
cach ziemnych nawierzchnia 
tworzy garb na całą szerokość 
ulicy — niebezpieczną pułap­
kę dla pojazdów, samochodów 
i motocykli.

Jezdnia z przeszkodami
Ponieważ Prezydium MRN 

nie może zdecydować się na 
szybką naprawę małego odcin­
ka nawierzchni — proponuje­
my, aby delegaci Prezydium 
MRN przejechali samochodem, 
po wymienionej ulicy.

Wystarczy szybkość 30 km/ 
godz.

fz. z.)

Miasta winno większą troską 
otoczyć perylerie miasta. Nie 
wystarczy dbać Jedynie o śród 
mieście, które ostatnio również 
nie jest zbyt czyste. Dowodem 
tego .jest rumowisko na prze­
ciw Miejskiego Hotelu „Gryl", 
które nie wystawia dobrego 
świadectwa MZOM,

fJot-Ka).

W województwie koszaliń­
skim zorganizowano ■ 171 kur­
sów. zaś liczba słuchaczy wy­
nosi w tej chwili 3611. Z te­
go 34 kursy zakończyły swą 
pracę, a w pozostałych nauka 
zakończy się w najbliższych 
dniach.

W niedzielę, 28 bm. w Klu 
bie Wojewódzkiego Zarządu 
TPPR. w Koszalinie odbyło się 
spotkanie najlepszych absol­
wentów kursów Języka rosyj­
skiego z terenu całego woje­
wództwa. Należą do nich m. 
in. ob. Bronisława Wróblew­
ska — pracownica fizyczna 
przedszkola w Słupsku. Olga 
Lisiecka — pracownica Szpi­
tala Powiatowego w Drawsku. 
Krystyna- Noch — nauczyciel 
ka ze Sławna. Romualda Urba 
nlak — bibliotekarka z Blaio 
gardu 1 Edward Pach — pra­
cownik Rejonu' I-asów Pań­
stwowych w Wałczu.

W spotkaniu wzięli również 
udział obywatele radzieccy 
oraz przedstawiciele Polskiej 
Marynarki Wojennej.

Pogadankę na temat „Zna­
czenie języka rosyjskiego dla 
narodu polskiego" wygłosił 
sekretarz Zarządu Wojewó iz- 
klego TPPR tow. Trzcianow- 
skl. Po pogadance wywiązała 
się dyskusja. Absolwenci mó­
wili o tym. Jak pomaga im zna 
Jcmość Języka rosyjskiego w 
pracy zawodowej, Jak udostęp 
nla czerpanie wiedzy z radzie­
ckich pism i książek facho­
wych. Ob. Edward Pach'po­
wiedział. że studiowanie ra­
dzieckich pism fachowych ula 
lwia mu pracę w księgowości. 
W dyskusji absolwenci'doma­
gali się organizowania przy za 
kładach pracy nowych kursów 
dla początkujących „oraz kur­
sów 11 6topnla dla zaawanso­
wanych.
. Spotkanie odbyło się w

przyjacielskiej i serdecznej 
atmosferze. Spotkali się tu 
najpilniejsi 1 najlepsi absol­
wenci kursów. Absolwentka 
Lisiecka z Drawska przeczyta 
ła czytankę w Języku" rosyj­
skim pt. „Oktlabrskaja rewo­
lucja" a absolwentka Barbara 
Wróblewska ze Słupska zade 
klamowała wiersz Puszkina 
„ZlmnlJ wleczer", absolwent 
Paweł Ozlerskl — kowal z
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Zakończenie szybowcowych mistrzostw Polski

U naszych przyjaciół

REZERWY KLASY

/V«s< felieton

Zdobi/wajcie 
SPO!

zabawki rzucał wiatr po bez­
miarze oceanu maleńkie statki
— myśliwce flotylli wieloryb- 
nlczej. W lutym mieliśmy 19 
dni sztormu o ogromnym natę­
żeniu, Marynarze, którzy Już 
wielokrotnie pływali po mo­
rzach Antarktydy, nie przypo­
minali sobie tak „zagniewane­
go" oceanu.

Mimo sztormu załoga statku 
kontynuowała polowanie na 
wieloryby. Statki holownicze 
przywoziły codziennie na sta­
tek — l>azę zabite mofskie ol­
brzymy. Dla nowicjuszy rozble 
mnie tusz wielorybich stano­
wiło niezwykłe widowisko, na­
tomiast ludzlo doświadczeni 
robili rzeczowe uwagi:

— Jak] malutki! Ma pewnie 
ze 20 metrów, nie więcej.
— Podczas, poprzedniego rejsu 
tośmy zabili wieloryba — wa­
żył 130 ton! A to jest maleń­
stwo...

„Maleństwo" ważyło 80 toni 
Pewnego ranka wciągnięto 

na pokład olbrzymiego wielo­
ryba. Wiera Tallcka poprosiła 
marynarza. żeby sfotografował 
Ja przy otwartej paszczy wie­
loryba.

— To dla mego syna Wow- 
kl — wyjaśniła z uśmiechem.
— Mieszka teraz w Sewasto­
polu. Doskonale zna wszystkie 
odmiany wielorybów. Świetnie 
się uczy, chodzi do szkoły mu­
zycznej. Chcę mu zrobić przy­
jemność./

ne uznanie dla Ich starań zebra 
n| wyrazili hucznymi oklaska­
mi.

Uroczystości zakończyły wy­
stępy artystów Opery Poznań­
skiej.

cyjnej mistrzostw oraz obywa­
tele Leszna, którzy ofiarnie do 
pomagając w przygotowaniach i 
przeprowadzeniu tak poważnej 
imprezy, dużym nakładem pra 
cy społecznej zaoszczędzili dla 
państwa około 80 tys. zł. Peł-

Na łamach „Izwlestll" uka­
zała się korespondencja z 
Chin, w której czytamy m. In.;

— Przed wyzwoleniem Pół­
nocno - Zachodnie Chiny były 
najbardziej zacofanym rejo­
nem kraju. Dyskryminacja ra­
sowa 1 ucisk feudalny, które 
istniały od wieków w dawnych 
Chinach, dawały się odczuć 
ze szczególną siłą właśnie na 
północno-zachodzie. Chińscy 
feudałowle, a następnie kuo- 
cnintangowscy bandyci bezli­
tośnie ograbiali liczne narody, 
zamieszkujące Północno - Za­
chodnie Chiny, pozbawiali Je 
możności kształcenia etę 1 roz­
wijania swej kultury narodo­
wej.

Dopiero po obaleniu reżimu 
kuomlntangowsklego 1 po usta 
nowlenlu W kraju ustroju lu­
dowo - demokratycznego, kie­
dy wszystkie mniejszości naro-

Czy oni głowy potracili w 
tym Zarządzie Powiatowym I 
Zarządzie Wojewódzkim! Chcą 
obniżyć poziom 7.MP! Uiywają 
się z Instrukcjami, z telelonaml, 
z inspekcjami i nic, tylko du­
szą: a ilu macie towarzyszu no­
wych ZMP-owców, a dlaczego 
wasze kolo nie rolnie, a jak 
przyciągacie nlezorganizowa- 
nych do ZMPt

A co ja mam zrobić, jak u 
nas nie można nikctyo przyjąć. 
Ko po prostu w trosce o po­
ziom ideologiczny nie można. 
Zresztą, dam konkretny przy­
kład.

— Już mnie przed kilku dnia 
mi lak przydusili, że myślę so­
bie — niech tam. Przyjmę im 
kogoś. Niech będzie. Właśnie 
na jedne) masówce zgłosił się 
Kowalski. Trochę mnie /<> zezło 
iciło, bo właściwie, co on się 
tak pcha do ZHP, co mu na 
tym zależy! Czy to przypad­
kiem nie karierowićzostwo! 
AJe, że teraz jest taki kurs na 
to przyjmowanie, więc zmilcza­
łem. 1 nawet mówię w zarzą­
dzie. że trzeba z nim pogadać. 
Obiektywnych sprzeciwów wła 
tciwie nie ma. Chłopak jest 
przodownikiem pracy, nawet 
zgłosił ostatnio jakieś- zobowią­
zanie. Poza tym zapisał się na 
kurs. I nawet malster mówi, że 
to najlepszy robotnik na zmia­
nie.

Ale — jak wzięliśmy go na 
rozmowę — dopiero wyszło 
szydło z worka. Zapytaliśmy 
się go — no niby podstawowa 
rzecz: o cztery prawa dialckty- 
ki. A chłopak ani be, ani me. 
To my mimo to pytamy dalej, 
nawet trochę łatwiej: trójjedy- 
na leninowska zasada w polity 
ce partii no wsi. A ten mętnie 
zaczyna wyjaśniać, że jest na 
wsi walka przeciw bogaczom... 
Ale Itak—po marksistowsku— 
nie umiał odpowiedzieć.

No 1 jak myliśmy go przy­
jąć! Przecież on jest zupełnie 
nieuświadomiony. Obniżyłby 
poziom naszego koła. Przecież 
my chcemy, żeby nasi ZMP-ow 
cy byli wszyscy świadomymi 
marksistami. 1 nawet mamy po­
ważne osiągnięcia. Janek to 
chyba ze dwadzieścia cytatów 
umie na pamięć. A Hanka mo­
że nawet więcej. A teraz ma­
my przyjmować ciemniaków!

inna rzecz, że nie ma czego 
•I? tak denerwować, bo pewno'

nie będziemy mieli więcej po­
dobnych kłopotów. Jurek mó­
wił. że niektórzy niezorganlzo- 
wani mówili mu w tajemnicy, 
że nie zgłoszą się do ZblP, bo 
bardzo się boją egzaminów. 
Tym lepiej. Nie będzie proble­
mu — przyjąć, czy nie przyjąć.

Kolo zostanie żwarte, na 
wysokim poziomie., spokojna 
moja głowa.

(Grab.)

dowe Chin nie tylko otrzyma­
ły równe z całym narodem 
chińskim prawa polityczne, 
ale zostały także wyzwolone 
z ucisku gospodarczego ob­
szarników 1 kapitalistów, w 
Północno - Zachodnich Chi­
nach następuje rozwój oświa­
ty 1 kultury.

Przed ustanowieniem wła­
dzy ludowej przytłaczająca 
większość mieszkańców pro­
wincji Slntslan nie umiała czy 
tać ani pisać. Obecnie. Jak 
podaje gazeta „Guanmlnżl- 
bao" w prowincji Slntsfan u- 
czy się co 5—6 osoba. Jest to 
zjawisko niespotykane nie tyl­
ko w dziejach prowincji Sln­
tslan, ale 1 w dziejach całych 
Chin. Równie wielkie sukce­
sy w dziedzinie oświaty osiąg­
nęły inne prowincje Chin Pół­
nocno - Zachodnich.

Przed młodzieżą Północne­

go sztormu. Jaki prażyła flo­
tylla, przebywając .ryczący" 
czterdziesty stopień szerokości 
geograficznej, ciocia Kasia ra­
chowała całkowity spokój.

Czwarty raz płynęła z flo­
tyllą do Antarktydy sprzątacz­
ka Katarzyna Kubyszko, któ­
rej mąż, Bohater Związku Ra­
dzieckiego, poległ w czasie 
Wielkiej Wojnv Narodowej.

W końcu grudnia przybył 
do Antarktydy z Władywósto- 
ku tankowiec „Sergo", aby za­
brać produkcję „Sławy" i od­
transportować Ją do Odessy. 
Cała bez wyjątku załoga „Sła­
wy" — Inżynierowie, księgo­
wi, lekarze, pracownicy nauko 
wl, mechanicy — ładowała 
worki z mączką wielorybią,

Katarzyna Kubyszko przez 
cały czas stała w luku, zręcz­
nie układała worki z mączką 
na siatce, którą następnie za 
pomocą lin wyciągano z luku 
1 przetransportowywano na 
tankowiec.

W zespole flotylli pracuje 
też Larlssa Sokół. Dawniej 
była ona buchalterem w Char­
kowie. Na rejs wyruszyła Już 
Po raz trzeci, a z pracą na mo 
rzu — jak powiada — „zupeł­
nie się oswoiła". Członkowie 
podstawpwej organizacji par­
tyjnej flotylli okazali jej wie­
le zaufania, wybierając Ją do 
egzekutywy: Jest ona drugim 
sekretarzem organizacji pod­
stawowej.

Kobiety radzieckie, które 
trafiły na „koniec świata", do 
surowej Antarktydy, do kró­
lestwa lodów, sztormów 1 mgły, 
na równi z zahartowanymi ma 
rynarzaml blorą udział w ło­
wach. wnoszą swój wkład do 
sukcesów flotylli wlclorybnl- 
czej.

(Wedłnr „IzwlcsUl" Nr ’|4si

Koło musi mieć... poziom

Zachodnich Chin szeroko otwo 
rzyly się podwoje nie tylko 
szkół podstawowych I śred­
nich, ale i licznych uczelni 
wyższych 1 specjalnych. Wiel­
ką popularnością cieszy się 

• Slntsiańska Akademia Naro­
dowa. w której kształcą się 
setki studentów rozmaitych na 
rodowości. W noku bieżącym 
mury Akademii i Jej oddzia­
łów oraz szkół pedagogicz­
nych w Sintelanle opuści 700 
wykwalifikowanych nauczycie­
li I Innych specjalistów, któ­
rzy skierowani z<»tana na od­
powiednie odcinki pracy.

Drucą wielką kuźnia kadr 
jest Północno - Zachodni Unl 
wersytet Państwowy w mie­
ście Sian. W Uniwersytecie 
Slańekkn kształcą s'e nauczy­
ciele matematyki, chemii, fi­
zyki. b'ologl1. geologii, geo­
grafii. historii. Jeżyka chiń­
skiego 1 Innych przedmiotów. 
Wśród Jego słuchaczy widzi­
my wielu robotników 1 chło­
pów rozmaitych narodowości. 
Wszyscy 6tudencl otrzymują 
stypendium państwowe 1 korzy 
stają z bezpłatnej pomocy le­
karskiej.

W nieustannej trosce o roz 
wój kultury i sztuki mniej­
szości narodowych, rząd ludo­
wy otwiera^ w Chinach Półno­
cno - Zachodnich liczne uczel­
nie, szkolące pracowników na 
polu sztuk plastycznych, mu­
zyk! i teatru.

Rezerwy szczecineckiej Unii
równają do drużyny A-klasowej

kt człowiek potrzebny Jest u 
nas, bardzo potrzebnyl Bę­
dziesz miała pracę, dziewczy­
no.

Nina Guslewa dzielnie zno­
siła wszystkie trudności pod­
róży — sztormy, mgły, burze 
śnieżne. Zupełnie się oswoiła 
z warunkami polowania na wie 
loryby.

Laboratorium jej ma praw­
dziwie „morski" wygląd. 
Wszystkie kolby 1 probówki są 
umieszczone w drewnianych 
ramkach I umocowane żelazny­
mi skoblami. Kiedy fale ataku­
ją statek, całe laboratorium 
drży i trzeba mocno czegoś się 
chwycić, żeby nie upaść. W 
takich warunkach nie łatwo ro 
bić skomplikowane analizy. 
Ale okrętowa wytwórnia tra­
nu oczekuje wyników i nie by­
ło wypadku, by Gusjewa spó­
źniła, się z analizą tranu.

Katarzyna Sażyna Jest bufe­
tową w górnej sali jadalnej. 
Marynarze nazywają ją: „Na­
sza ciocia IŁasla".

Już szósty raz płynie ona 
do Antarktydy na pokładzie 
slatku „Sława". Na piersi Sa- 
żyny lśni order Czerwonego 
Sztandaru Pracy — nagroda za 
wieloletnią sumienną pracę we 
flotylli wielorybnfczej.

Ta słaba — zdawałoby się 
— kobieta, nigdy w ciężkich 
chwilach nie traci przytomno­
ści umysłu. Nawet podczas 
najsilniejszego, huraganowe-

Rozwój oświaty i kultury
w Północno-Zachodnich Chinach

Tallcka jest lekarzem-denty- 
stą. Marynarze bardzo Ją sza­
nują.

— Ma złote ręce — mówią 
— Dba o ludzi. Jak rodzona 
matka.

Wiera Tallcka dużo pracuje 
społecznie. Prowadzi bibliote­
kę zawierającą ponad 20 ty­
sięcy tomów, pomaga maryna­
rzom w doborze lektury.

Przy przechodzeniu statku 
przez równik marynarze wszy­
stkich krajów urządzają spot­
kania z „władcą mórz" — 
Neptunem. Ten dzień upływa 
zazwyczaj na statkach flotylli 
wlelorybnlęzel bardzo wesoło. 
Neptun kąpie w morzu mary­
narzy, którzy po raz pierwszy 
mijają równik.

Tego pięknego słonecznego 
poranka przed Neptunem sta­
nęła Nina Guslewa.

— Ktoś ty? Skąd się tu 
wzięłaś? — zapytał siwowłosy 
Neptun, którego rolę grał ro­
botnik okrętowe! wytwórni tra 
nu, Dymitr Uslk. laureat Na­
grody Stalinowskiej. Z powa­
gą siedział na pięknym rydwa 
nie, otoczony świtą umalowa­
nych sadzami 1 pokostem „dzi­
kusów".

Dziewczyna odpowiada nie­
śmiało:

— Ukończyłam Instytut Ry­
bny w Astrachaniu, Jestem 1n- 
żynlerem-chemlklem...

— Meldowano ml — wy­
krzyknął Neptun-Uslk — że ta

IV. Laskowski

Pracownice „Sławy"
Kobiety radzieckie na połowach wielorybów

Dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego, ofiarności wę­
gierskiej Masy robotniczej i 
zacieśniające] się coraz bar­
dziej współpracy Węgier­
skiej Republiki Ludowej z 
krajami demokracji ludowej 
rozkwita przemysł bratnich 
Węgier.

W myśl planu produkcja 
stall, energii elektrycznej i 
węgla miała być podwojona 
w ciągu 5 lat. Cel ten został 
osiągnięty po upływie 3 lat.

Na zdjęciu: fragment Kom­
binatu Hutniczego im. Józela 
Stalina.

(Foto — CAF)

Wyszkolenie fizyczne w wojsku

W klasie B — grupa „Północ"— 
prowadzi nadal stawneńskl LZS, 
zań w grupie „Południe" — Unia 
z Połczyna Zdroju. Ten ostatni 
zespól ma wszelkie dane aby w 
następnym sezonie wystąpić w 
wyższej klasie. W grupie pierw­
szej do awansu pretenduje nadal 
kilka zespołów i dopiero dalsze 
gry mogą wyjaśnić sytuacją. Wy- 
daje się Jednak że elzetesiacy ze 
Sławna nie zrezygnują łatwo z 
pozycji przodownika, co w rezul­
tacie winno dostarczyć zwolenni­
kom plłkarstwa niemało emocji.

A oto tabele poszczególnych 
klas.

28 bm. zakończone zostały 
szybowcowe mistrzostwa Pol-

K odbywające 61ę od 14 bm. 
różnie.

hvt,> gtatnlm dniu swego po- 
fitr7<»iw'esznle uczestnicy ml- ko^tmkYspólnle z zespołem 
zakład™ «zył»wcowego
ganizowalt Vadczalne^° z',r’ 
połudn io wyclF^^toduk1 
cvlna W tokt^rad^ produk- 

„ ™i\prady uczest­niczący w mlstf ./ . „
ci I mechanicy p?.^ c£.’n 
struktorom swe uwa , 
strzeżenia dotyczące’ 
używanego w zawodach v

W godzinach wlecze . 
w młodzieżowym Pałacu. . 
tury w Lesznie odbyła 61ę ,_ 
roczystość ogłoszenia wyn 
ków mistrzostw i rozdania n; 
gród.

Nagrodę przechodnią za naj 
lepszo wyniki drużynowe, u- 
fundowaną przez dowódcę 
wojsk lotniczych — gen. Tur- 
kieja zdobyła reprezentacja 
Wrocławia. Piloci aeroklubu 
wrocławskiego zdobyli ró­
wnież nagrodę Zarządu Głó­
wnego Zwi ązkti Młodzieży Pol 
sklej.

' Pamiątkowe upominki otrzy 
mali najlepsi pracownicy ob­
sługi technicznej 1 organlza-

Nasze kilkakrotne Interwencje 
pod adresem działaczy SPN WKKF 
o sprawniejsze weryfikowanie 
spotkań piłkarskiej klasy B od­
niosły wreszcie skutek. Wczoraj 
otrzymaliśmy weryfikację spot­
kań z poprzedniej niedzieli, tj. 21 
czerwca. Jednocześnie SPN poda­
ła tabelkę rozgrywek rezerw kla- 
v A, cb Jest pierwszym tego ro- 
jju wypadkiem w tegorocznym

od rezerw. Na pierw 
SZyT 'oiapcu figuruje szczeci­
necka która w dziesięciu
spotkani.lv 9traclla tylk0 2 piet, t 

1 kolel sPóJnlś 
Złitów o Z ts Talt więc rezer­
wiści" ze Szcz.lnka nle u8t 
wcale swym .ta m kol t
godnie reprezentć b 
downlk. klasy A \ mlej,ce 
zajmuje koszallńsk. Gwarau 
przed WKS-em 1 SiA.m (rów.’ 
nleż z Koszalina).

W KOŃCU roku ubiegłego
nasza flotylla wlelo 
rybnlcza „Sława" wpły 

nęła do afrykańskiego portu 
Alger, aby uzupełnić zapasy 
wody do picia. Zaledwie 
zdążyliśmy zarzucić kotwicę, 
gdy przybyli na pokład kore­
spondenci gazet algersklch 1 
paryskich. Dużo opowiada­
liśmy im o polowaniach 
na wieloryby, pokazaliśmy ko­
lorowy film dokumentalny 
„Wlelorybnlcy radzieccy".

Naraz Jeden z korespoden- 
tów zapytał:

— Widziałem na pokładzie 
kobietę. Kto to Jest? Przecież 
marynarze wiedzą oddawna. że 
obecność kobiety na statku 
wróży niepowodzenie. Czy nie 
przyniesie wam ona pecha pod­
czas polowania?

Kapitan flotylli, A. Solanfk, 
wesoło się roześmiał 1 powie­
dział:

— Na naszym statku Jest 31 
kobiet. Jakiż więc pech — 
zgodnie z waszą teorią — mu- 
slclby nas stale prześladować! 
— I dalej mówił już poważnie: 
— Kilkakrotnie Już prowad..l- 
łem flotyllę na morza Antark­
tydy przy czym zawsze Jecha 
ły z. nami kobiety. Są one 
równouprawnionymi członkami 
naszej załogi...

Kiedy flotylla polowała na 
wieloryby w morzach Antark­
tydy, śledziłem pilnie pracę ko 
blet | myślałem; — Co powie­
działby teraz ów korespondent 
z Algeru, gdyby zobaczył, Jak 
pracują tutaj, na statku — ba­
zie flotylli wlelorybnlczej, na­
sze kobiety radzieckie!

Pogoda nie sprzyjała mary­
narzom w czasie ostatniego rej 
su. W grudniu prawie nie u- 
stawały sztormy. Pędzone 
przez wściekły wiatr bałwany 
zagradzały nam drogę. Jak

KLASA B (GRUFA ,,PÓLNOC,‘)

KLASA B (GRUPA .POŁUDNIE")

Unia Szczec. 10 || 40:7
Spójnia Zlotów 10 16 45:12
Gwardia Koszalin 12 16 46:18
WKS Koszalin 13 12 28:23
Start Koszalin 13 11 25:32
Kol. Stupsk 13 10 28:37
Kol. Darłowo 13 9 21:21
Kol. Szcźec. 10 8 22:26
Kol. Blałog. 12 8 25:37
Kol. Świdwin 11 6 14:28
Spójnia Drawsko 10 4 8:22
Spójnia Kosz.lln 13 2 12:48

Ł.ZS Sławno 8 13 mis
Karlino 8 11 34:14

wshdia Darłowo 7 10 19:11
K^ejKz Ustka 8 9 19:16
Kol. Ku^rzeg 8 8 25:19
Kol. Sławiło 8 6 17:31
Spójnia Slanćw 8 S 15:29
Gwaręia Slup»x 7 4 14:16
Gwardia Koszatlt1 8 2 10:30

Unia Połczyn 8 15 30:8
KS Koczała 8 10 16.30
Spójnia Wałcz 8 9 20:10
Włókniarz Złoć. 7 7 13:9
Unia Czaplinek 8 7 16:14
KS Debrzno 6 4 12:19
Kolejarz Złoć. 8 4 8:16
Budowlani Człuchćkr 7 4 9:18
Gwardia Złotów 6 4 818
Budowlani Bytów 2 • 0:6

Jednym z najważniejszych działów szkolenia w wojsku 
jest wyszkolenie lizyczne obejmujące gimnastykę, tor prze­
szkód, walkę wręcz, pływanie itp.

Na zdjęciu: poranna zaprawa gimnastyczna na Jednym 
z obozów szkoleniowych. (CAF — WAF)

spotkani.lv

